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Obrady ministrów nad sytuacyą*
Radsi m in is tró w  o p rs c o w y js  deklara*

owę rzą d o w ą . ^
reatcyjna rozsyła juz swoje w iu WARSZAWA 6. gmdnfa (teŁ w l) .  Jutro roz- J*owerri; yos.eoz-niu Sejmu.

^ y S i J vST ^ Ć $ k  obrady Rady mi.is.ro w nad dekla* ‘ "  * '
r  j i w , ; / ’ *hy zapom ^eh a  obowia- a d któr3 , ,  b złożo..a na cz, rt,

Ri<3 w Jsejmie w dniu 10. brn. w  1.1 . lilL— _________ J ■ -am w sm sM M
Obrady Ministrów potrwają *rzy dni.

Aj^j8 Stosowania nad ustawą konstytucyjną. 
V ■ ên. skwapliwie zapewne zostanie przyję- 
Br .vJ/ljajdzi<* żywy oddźwięk u tych ,.sawfei>*u- 
k ' dygrjiarzy, którzy jawią się na posiedźc­
ie JHedy, kii ;dy wy d taca ja poselskie dyety al- 

h'k upiór sziachetczyzny poseł Abraliamo-
. ' - i  w—A- rt . t i  t i

O rokfR H aeya  pdaifts?*. se j irir lud* b ez 
1 t d z ' f t : « B  P o l s k A m /  1  r s m l i s t A i i *

HU2 Y tea  ̂ Ły?ko orcyohodzą na sesye sejmowe, Gdańsk. 6. grudnia (Pat.) Na dzisiejszym po- wybrano nadburmistrza Sahma na łat 12, i 6 0 6 w  
8i* 5  ? s na szalo, na której ważą Biedzeniu kotisly.uanty gdańskiej uchwalono prze- fych senatorów.
!jf., c7a z ł® nei 3 ł® 1 kracyai i .os szero- c wko głosom Polaków i so;yalistów obu odia-i Przed rozpoczęciem głosowania Polacy j socy- 

i Ł 7 ł u P acującego z drugiej strony, pnów proklamować obecny konstytuantę jaka sejm lliści obu odłamów rpuścili salę oosiedzeń i w głu- 
^ s;* ™ gran’3 Prz<5z endeckich doboszów zle- ludowy, iiinkcyonujący do końca r. 1923. Po tej i sowaniu udziału nie brali. Głosowało zaledwief  . ' i w - - j  y * *it i n v ^  v  * 814 J y y  jy 111 fil t • 4 Y ó

‘•ietyló K°” jul&^ e jun^r7’ 11 k;^JTcri uchwale dokonano wyboru ^?o.ików t. zw. stuaiu, j&9 postów — na 120 posłów, wogóle, czyli baidzo
zn- rządu Na prezydenta feętt uu - ieznaczr.. w i^ zość .inrn n^i.o .. i „  JggJBłi

"*in " ■ ** pw-* oo lajeumycn ma-
icyi ministra b. zaboru pruskiego zrodziły 
urzucia pasujące ich, wedle osądu na.roil, 

sy Da strażników niezłomnych święte’ tra- 
J i mstyktu patryotycznego.

, Na porządku dziennym obrad seimowych w,
. ^1U 1 fi hm fiłaniA ynniirn onun«... l i r* i

B o lsze w ic k i kom unikat w o je n n y.
J!lu t0. bnu stanie znowu sprawa, ktorj od MOCKWa  (Pal.) Komunikat wojenny. W  re-\sz°zoną pizez Poiakiiw< 

ku r iiesię(?y porusza wszys klo nieom?*’ ser- jon>e Husiatyna zajęliśmy miejscowość Kupin, opu- {iroutajh spokój.
. O r r ,  K n  -i*i* W f» m  i r n  n 4 1*-« ^   ̂ — . .   _ O « _  i i f l * y ^ — *>.*|i* E n ,ł* .n . i . .v . . .M ----------------  -- - . . .             _    -■ - -    -- -

2>Ibf wfecęŁtldc* innyci

Bji .ob u rza  wszystkie nieomal umysły w pol- 
Rzeczy pospolitej. Raz jeszcze stoczv się 

(\ lo .C7-y Polska stać cię mu nietylleo z'imię 
z ^uc^a państwem demokracyii i ludo- 

*J*l .w,£b czy Leż wprowadzona wbrew woli
zfepżo d la  Polaki.

;7 « K ,t Z ;r " “  Kia " urr v, vr . a WARSZAWA 6. gmdnła (Pat.) Kun-er Po--pociągi. Jednakże naszych pociągów jest jtl* w
:^sadrm .u" ___ “  ofńgoij j  ęi7..e janny podaje: Minister anrowizacyi Śliwiński, po- Rumunii 10, i le odeszły juz do Lwowa. Reszi?» n 1 ** D̂ iiclŁU UitlgłiG' Û UZie

T rą d y  n & L W swo' , vrocn onrgaa, z podroży n.au granicę rumun
/ ^ ołimi ct re rrii \v 'i ar: | gdzie osobiście pilnował tir nsportów iboża ru- i lwowska wysyłać będzie po 2 pociągi dzienniS.no

i * , J  , SKtauzie tej j muńskiego, zakuoionych przez rząd polski. W wy-I zboże. Minister pochwalił aaleico idącą gotowość

wrócił onegdaj z podróży nad granicę rumuńsną, tpodziewanŁ jest w najbliższych dniach Dyrekeya

ru. które 
ubędnej

..N zify  r r . ‘ ‘7,,m “cLmmai?an?ef - ailie'* u'‘,pr0‘ 1 wiadzia Z przedstawićielem Kurvera Porannego m i-! wiadz rumuńskich przy czynieniu wszelkich uła- 
^  że L z r  S ® s k i  p -  edzM: ją  sta ja ć  nrm  ń- Ijhried
fi l Phula ientamei rttmb ci /  °  'J P1” ' sk!ch Bh *anasy zbada jwsyjotawans do zabrania, j Palej min!s*er oświadczył, żis dwa statki ze 

^  W  I S S  f V W? W« r aS n a^ a PrzeszKodzi stoją ylko trudno^ przewozom,
I f e *  2 Powfotem d komisyi. Na "komisy. ^  rumuńskic K1̂ i bJC łado^ llc na ^

 ̂ ?tucyinej zaszły od tego czasu charakte- 
^0!i n *-e ^ydarzęnia, kfóre udowodniły jak naj- 

2e w pomysłach naszego wstecznictwu 
S]« ^ .8r’ narzucić nam Izbę przywileju, brak 

przewodniej myśl’ prawuopiaó- 
Oks ,iało się bowiem, że prawicy na- 

v-'r e . aa głębszej zasady; chce ona Senatu bez 
W Z r  na podstawę budowy Izby wyższej byle 
*lośCl senat nosił na souie piętno reakcyj-

kotmjyj konsiytucymej z pełnym cyni- 
^łpe^: ° jCK̂ owano układ Senatu na nowych

Ir la n d y a  s k - ^ rra  s ię  k u  puka Ja w i
- z  H n g irę .

LONDYN 6. grudnia (tek wK) Reuter. Prezy-! Henderson miał dłuższą kotTfrencyę na Downings-
i  — . . l i m  • • t .  •  i • i ; __ ____  _______ i    r \ ..

jakie k oki proponuje prezydent tornistrów.
LYON 6 grudnia (Pat.) Radio. W cdi'* doni

machów, pożarów i represyi. Rada żąda od par­
lamentu republikańskiego wyznaczenia delegatów

^ projek łr^^e^nto^^^za^ ci  ̂ l°^™ eUn^Ĉ  Z konb>nu, szef partyi pi j .y  w Irlandyl | i.la perlraktoiyania o rozejm
^4'ie 3 rd; Potrafiono wytłumaczyć, dlaczego

y llitje grupy miały mieć uprzywilejo-. M«e staón./ri 6 A #  r i JV’ “ ijg- towat.i z jakiejkolwiek uprzywileiowanej grupy
S t j ; n , ?  iko w poprzednim projekcie doty- są całkowicie zbędni i moDotrzcJmi. 
f a k c i e  e f - i ’ , Senatu tak i w nowym, ' _ Czy zechce zrozu P  to Sejm w 

W .,  L SKieconym do długich przetargach iriedy DrzvidziA n.u yl,.żvć down/iv <'■^ftnil - icconyfn 1)0 długich przetargach 
bia Uj,p ; łCvach, myśli logicznej ani uzasadnic-

chwui,

ba-sła i podstawy budowy Senatu to 
czlouiay, że u k  wiryiiici jak i depu-

znajdzio.

o charakterze danego paióstwa decyduje osta­
tecznie nie taka czy iima przygodnie i przez 
przypadkową być może większość uchwalona

kiedy przyjdzie mu złożyć dowody swego wyw- koustytucya ale realny układ sił społecznymi 
hienia i dojrzałości, pełnej zrozumienia, że nie łuonstytucya, t.óra  nie będzie odpowiedni- 
można budować usiroju państwowego wbrew : lciem realnego układu sił, zostanie prędzei czy 
won chłopskiej. J.ikiekolwick zapadną uchwa j później rozdarta i odesłaną Uo lamusa osobli< 
łj’, klasa pracująca musi pamiętać, o lem, źe(\vości historycznych
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Zupełnie nowy, boraty i urozmaicony pro'ram . Wspaniała tarsa 
w przeróbce Kuj w da p. t. : , P a i l | « I | i n S  EliporOJiRJl:i a i l ‘
z Cze fi~lSB&ł S& B filEC B TJB  w p o w ie j  i- ii ra czele całego en- 
seniblu. Nowe, zinys.owe tance uroczej K la & fl i Lllzl&S
Nieznane, oryginalna raanologi wygłosi znakomity humorysta Sko­
nieczny. Pftj \\ indyczowa, Ordunówua, Grabowska, Górnicki i inni 

u k a ż ą ,  ł i ę  w  n o w e j  o b s e  c i z i . ©
■wiiwwiiiiiwuwimii nimi 111 wiii mi

Pi*k s j  a Górny B 'ąak .
r W ezyscy Niemcy, doz różnicy odcieni poli- 
fycsnvch czy społecznych, uważają ewentual­
ną utratę Górnego Śląska za ogromne nieszczęś- 
6 -. dlą Niemiec. „Yorwarte'1, którj łączy się 
z  innymi dziennikami w obawie o niekorzystny 
wynik głosowania, przypisuje nastrój antypru- 
b !i, ą  stąd i antymemiecki luaności górnoślą 
'tóLsj me naturalnemu ciążeniu Polaków do ma­
cierzy polskiej, lecz jakoby zemście Polaków za 
antypolską politykę pruską, za ustawę koloni- 
eacyjaą, i językową,'"! za  ucisk cały, jakiego do- 
enawali Folacy w Prusiecb. Pisźe też w tej 
sprawie: ,

Ni oma prowincyi niemieckiej, gdzie tak ja­
skrawo uwydatniałaby się szkoda wyrządzona 
I.iomcom. skulkiem reakcyjnej pruskiej polity- 
L , jak Śląsk Górry. Jeśli istnieje tam kwestya 
polska, to zawdzięczamy ją pełnej chwały sztu 
ee panowania HoLenzoliernów, hakatystotn, pa- 
ragrriowi językowemu, i pruskiej polityce kul­
turalnej, a raczej „kulturkainpfowi", przeciw 
wszy stkUonu, co nie prusko- „unkiersko-. landra- 
torslia. ,

Na terytoryum, zamleszKałem w 90 proc. 
przez katolików, nie było przed wojną, ani i&-j 
dno go wyższego urzędnika katolika. Górnoślą­
zak w ogóle me mógł dostąpić wyższego urzę­
du państwowego. Język poiski „używany" (1) 
przez znaczną część mieszkańców iako język oj­
czysty był potępiony la. pt w  isadacb przysięgłych, 
złożonych z sędziów pruskich, wielkich prze- i 
mysior. ców i obszarników. Na poczcie, kolei, 
w kopalniach; i hutach, wszędzie, gdzie byli u- 
lEędr .cy, kierownicy warsztatów, dyrektorzy, 
nadzorcy, w najrzadszych wypadkach dopusz 
eaąncj do stanowisk Górnoślązaków. Prusacy sta­
nowili warstwę panującą, podczas gdy nigdzie 
lobotiiicy nie byli tak uciskani, tak gnębieni,

iHBBamrama

jak w górnośląski n okręgu przemysłowym:.
Systematycznie wstrząsano skutkiem takiej 

polityki miłością i poczuciem przynależności 
do państwa.

Artykuł w dalszym ciągu kreśli okropne 
skutk1 dla ludności G. SI., gdyby przypaść miał 
Polsce, gdzie panują po dziś dzień jeszcze jak 
najfatalniejsze stosunki społeczne. Lecz w zna­
czny ogół ludności wżarła się nienawiść do Prus 
do takiego stopnia, że nie jest ona przystępna 
dla żadnych argumentów gospodarczej natury. 
Do tego przyłącza się polska agitacya, która nie 
przebiera w środkach, jak twierdzi autor arty­
kułu.

Radzi tedy, by niemiecka agitacya ze swej 
strony nie przechodziła do porządku dziennego 
nad błędami, które dotychczas popełniano na 
Górnym Śląsku, a w których republika niemiec­
ka nie ponosi winy. Równocześnie należy szu­
kać środków, jakimi by można zdobyć dla Nie­
miec zaufanie i miłość ludności. Autor nazywa 
kivestyę g. śląską, sprawą AL.acyi i Lotaryngii 
wschodnich gianic Niemiec. Czego nie można już 
zroLić dla Alzacyi i Lotaryngii, to zrobić nale­
ży dla G. Śląska, aby go utrzymań. Samorząd 
i ustrój republikański będą może tymi czynnika­
mi, które potrafi?, odwrócić ludność od Warsza­
wy. W końcu przestrzega autor przed agitacją 
protestancką, która ze swój strony wywołuje 
agitacyę katolicica.

W każdym razie widzimy ogromną troskę 
ze strony całych Niemiec, o los Kraju, kt<ky jest 
prawdziwą perłą tak pod względem piękności 
przyrody, jak i pod*, względem bogactw. Czy 
wysiłki nisze, aby kraj przypadł nam, są tak 
samo wielkie, troska tak samo powszechna i 
świadoma?

Warunki zawieszenia broni n* 
Lancia gen. 2 ;łigow$xi;g&.
(£. E.) Przed zawarciem rozejmu c p f  3 -g 

two wojsk Litwy Środkowej otrzymało doPe 
iskiową z Kowna, ustalającą warunk’ zutvi 
nia bruid. Działalność bojowa nriędzy W0|S j L 
mi generała Żeligowskiego a wojskami 1"a.a? 
kowieńskiego zostanie zawiesi ona aż do 1} ° '^  
gr zawiadomienia. Oddziały, znajdujące się ^  
wscńodiiich limach, zachowują z  każdej str0 .̂  
swoje obecne stanowisko. Od chwili za w a ^  
rozejmu nie będą wysyłane poza krańcom3 . 
nie obecnych placówek ani patrole ani 
dy. Będzie również t wzbroniony wszelk iXi'" 
poza tę linię osób wojskowych lub j,
czych jeźdźców. Dowództwo wojsk Litwy 
kowej prosiło generała Żeligowskiego o 
nie analogicznych zarząazeń.

— +4+ ^

F a łs zy w a  B O -m sr kówVI n iem ieckie .
WARSZAWA ó. grudnia (tel. wł.) Z  powodu i Stwierdzono, że banknoty^te zostały snrowa- 

pojawien:a się laiszjwych 50 markówek niemec- Ipzone z Niemiec do Polski. Wobec licznych fal

0 POW RÓT JEŃCÓW! I Z A K ł AD N IK u W _
WARSZAWA. (Pat.) 5. grudnia. 

prasowy Mims+erstwa Spr. Zagr. kom unikują

3-
Na posiedzeniu komisyi loimsteryalnej  ̂

spraw jeńców, zakładników i uchodźców 3- ,
m. zaakceptowany został definitywnie Pr0r fl. 
opracowany przez JUR technicznego prpW&y * 
nia akcyi repatryacyi. Ustalono przy tern, że 
rując nawet tylko naszym własnym taborem  ̂
lejowym, szeroko torowym, możnaby 
zić z tMoskwy do granic Polski przeciętnie -J' 0 1 
osób miesięcznie. Tym sposobem pozostała 
beeme jedna jedyna przeszkoda ao w s z c z ^  
aitcy; ‘repatryacyi. Przeszkoaa ta, leży w R?h3 
i jesionią brak dotychczas oddzielnego ukłuu 
z bolszewikami. j

Bolszewicy w sp rav.de wymiany jeńcó j 
reemigracyi powodują się wyłącznie njptyvrft S 
natury politycznej i nie uznają czynnika 
mtarrfego, trairtując n. p jeńców cywilny 011 
internowanych jako atut, który można wyg({ 
wać, chcąc Zinusić nas do szybszego zalut'v' 
pią innycu spraw związanych z zawarciem 
koju. Jeńców wojennych nie chcą oni wyimCi 
przed wejściem w życie traktatu definitywniejH 
W sprawie personalnej wymiany ooszczeS^ 
nych osob, bolszewicy wysunęli propozycję 
możliwą do przyjęcia, guyż za jednego P<?3(H 
żądają wydania Kilku bolszewików.

ZŁOTO ROSYJSKIE W  RYDZE.
r|0łS

id.h, aresztowano w Warszawie k.lka osób. l syfikatów, obrót 50 mąrkpwkąmi ustał.

NACZELNIK P. W  LIDZIE I MOŁODECZNIE.
WARSZAWA 6. grudnia ftel, wł.) Naczelnik 

iPańsrwa wyjechał do Lidy, i Moiodeczna, gdzie o- 
sobiśi ic (rozdzielał bohaterskim żołnierzom od­
znaczenia „Virtuti Mili ar,". ' j

Jutro Naczelnik Państwa wraca do Warpzawy
 CG‘#®ł>--

OBRADY RADY NACZELNEJ PPS.
WARSZAWA 6. grudnia (tel. wł.) 15. grudnia 

odbędzie zebranie Rada Naczelna PPS.
 --

DYM ISYA MIN. B A R TLA  JESZCZE NIE 
PR ZYJĘTA .

WARSZAWA, (rat.) 5. grudnia. Prez^dvum 
Rady ministrów komunikuje: Prezydyum Rady 
Ministrów, wbrew obiegającym prasę pogłoskom, 
stwierdza, że dymisya puna ministra kolei Bar­
tla nie została jeszcze, przyjęta, atu też nie sta­
nowiła praedmietą obrad Rady ministrów.

DO W A L K !  Z K3IEG0SUSZEM.
WARSZAWA, 6. grudnia (Pat.) Dzienniki 

podają, że dnia 4. grudnia wyjechała z Kopen­
hagi na statku Odyn druga część komisyi wete­
rynaryjnej duńskiej do walk:' z księgosuszem. 
Członkowie tej komisyi mają przybyć dziś do 
Warszawy. s

RZĄD NIEMIECKI W SPR AW IE  G Ł O S O W A ­
NIA EMIGRANTÓW NA G. ŚLĄSKU.

BYTOM, 6, grudida (Pat.) Pisma niemie­
ckie donoszą z Berlina, że rząd niemiecki po­
stanowił w sobotę odpowiedzieć odmownie na 
notę Lioyda Georgea w sprawie głosowania e- 
migrantów G. Śląskich, mieszkających poza G. 
Śląskiem. Rząd niemiecki domaga się, aby emi­
granci głosowali w tym samym dniu, w którym
maja głosować mieszkańcy G. Śląska.

 --

CEL H A K A TY S TY C Z N E G O  ROZPOR ZĄD ZENIA  
BERTRAMA.

BYTOM, 6. gmdnia at.) Na dowód, że 
rozporządzenie kardynała Bertrama dotyczy tyl­
ko księży polskich służy faKt, że znany niemie­
cki agbator plebiscytowy ks. Ulicka ^rzemawiałf 
w czwartek w Ractborzu na publicznym wiecu 
poYlycznym. PrzedstarYiał on korzyści autono­
mii niemieckiej dla G. Śląska a napadał jak 
zwykle na Polskę, a przecież rozporządzenie 
kard. Bertrama - wyraźnie mówi, że wszvstkim 
księżom bez wyjąifcu mieszkającym na terenie 
plebiscytowym nie wolno przemawiać na wiecach 
po'i ycznych. W niedzielę popołudniu przema­
wiał znowu puboszcz Ulicka na wiecu noiit. 
w Zabrzu.

RYGA 6. grudnia (Pat.) Radio. T ra n s p o r t  7[.h 
z Rosy-i sowieckiej naiszrdł dziś do Rygi 
w monę.ie, częścią w b yłach. Eksperci óęA' ? 
dali te bryły, ponieważ słjchać ogólnie, że 
rosyjskie wysyiane za granicę, ma rnaią w

STA N O W ISK O  FRANCYI WOBEC POLSKI 
R0SYI. j

PARYŻ, 6. grudnia (Pat.) Na komisyi ŝ , 
zewn. oświadczył Leygues, że Fiancya zajf łti- 
ła zawsze rozwagę i umiaraowanie Pol3CC| y ^ 
ra wie, że gdyby na nowo została napaój11̂  
przez sowiety, na pomoc Francyi zawsze l ‘  <v  
może. Niemrnej 'erdnak Francya udzieli 
go upoważnienia w sprawie nawiązania 1̂° s'ry. 
ków handlowych z Rosyą między osobami' lJ' y 
watnymi.. Ośw adczył także, że jest PrzeC*R,  ̂
przedłużeniu blokady Rosyi, gdyz ta jest 
pioczna i Bezcelowa.

 -------

E N T E N T A  ODMÓWI GRECYI POFAR C lJ*  
F IN A N SOW EG O NA W YFA D EK  POW R0*1

NA TR ON  K ON STA N TYN A .
LONDYN, o. grudnia (Pat.) Leygues ytt 

do Paryża. Gstatniaj soboty ustalono nasRP^J 
cą politykę wspólną webec Grecyi. Jeśh 
Konstantyn wróci na tron grecki, rządy % : ' j. r 
francuski i angielski zawiadomią gabinet ^  
ck., że wstrzymują wszelkie finansowe P0' 
cia dia Grecyi. Idzie tu o kredyty, które s 
191? rządy francusld i angielski przyznał" , 
cyi w wysokości 10. milionów funtów

APOLLO z~ęrai t> d z i ś  ■ % 6S

w f e l K i e n o w o i c i r . , ^  ! C t G W ' ' 0 S &
D c sk o n a łj '  4-akt. dram at parysk i pt. (A O .ii u.8 wtol e(

o at fiajeczna ‘i-iK o ta  Vonicdva .
K I  E  -  R  0  r i  t  0  i  S  I  Ę  -  j  W  h

zr tłtiiK ! ' ( ( !I0VJ) (Lol: !i?imizi!) w ułóurn i r li. 
ok z (iswuiiu kcaceitu ty .-.o (jo fa. Ta, -
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STaEka o P olskę riemsfcrarityczną.
T0'W,-rZy g 2^  |

ł

/a lk a  przeciwko Senatowi, pTzociwko te-
Hw aTnulcov»i reform politycznych i społecz­
ną ’ P^cciwko zamachowi na dcmokracyę poi- 

T~ trwa. dalej. 
ft0r. “ Y Sejm odesłał z powrotem do Eomisyi 
\ aJyhicyjnej artykuły 3ó i 36 Konstytucyi, 
ki w i ją c e  kompetencye i skład senatu, endec- 
^ M ^ a ł e k  chciał zarządzić głosowanie nad 
ią z eiIh artykułami, (mimo, iż ściśle się wią- 
j). - ^^z^trzygiuęciem sprawy senackiej, jak n. 
Ôsp r ^  — °  ^yt>orze Prezydenta Rzeczy-

Gćrny SIąsk prz*d p̂ biseytsm.
Na Górnym SI ąnsku wre walka przed ple • 

Odezwa Contr, Kom Wyk P P. S. biscytem, Niemcy używają wszelkich sztuc^k
Tak stanęła ta sprawa obecnie. Już w  dniach ab*  uniemożliwić, luh -dwlee plebiscyt Poli- 

najbliiszych, podobno 10. -rudnia, odbęd ste cya państwowa memieci a zestała rozwązana, 
w plenum Sejmu c-cydujące głosowanie nau »  ™  m ie j**  utworzono pohtyę śląską, w po- 
Senalen łowię z Polaków, w poło wio z Niemców miej-t

Tr v;iT7vszel Posłowi* *ncvnii*hrcrm »«Jwycb złożoną. Niemcy, aby wykazać, żo
rlfli sv Sj obowiązek. Al muszą przemówić ma- icL f f ^ yi J "  porz^hu na Śląsku
sy b id , p i j ą c e g o  F a Sejmem! , potworzyli bandy uzbrojone, które w jasny

■^ia° ®3̂ iśrr.y zmuszeni taktyką obsfruk- 
P°lożyć kres temu namttchoy.d, temu bez- 

ią memu przemycaniu Senatu. W obec lego, 
glosowanie naa kónsiy tucyą w II. czy 

Przerwano.
Cjjn ̂ radow ała  natomiast komisy a dronstytu- 
ti0sia Dużo tam prawica mówiła o koniecz- 

»kompromisu“  i w rezultacie uchwaliła 
a głosem większości) projekt riemmej,

i bardziej nikczemny od poprzedniego. 
Hi art. 35 . pozostawiono bez zmiany rzecz 
Hj 2v°dliwszą: jeżeli Senat odrzuci lub zmię­
tej stawę przyjętą przez Sejm, to ponownie o 
! * » « e E T  ma rozstrzygać nie zwykła więk- 
tycą eimu» lecz 3/4. Każda ustawa demokra- 

a może być w ten sposób obalona, 
bo* 35. przyjęto w brzmieniu endeka Fio-

- ^ ° ' do Senatu mu ją wchodzić biskupi,
1 - przed s law iciele kamtału i obszarrikówj 

lliijy Ł przez „sw oich" to jest przez garstkę
mcń mają być też wvbrani przez 

'*£, ale w warunkach takich, że klasy po-
b„ aj iue będą miały wielkie przywileje (wy- 
Ajw* musi łnieć lat 30. mieszkać stale na je- 

tniejscu przez rok; olbrzymie okręgi vnr

Wzywamy was do bezwzględnej walki z enJ  ^ le ń  ondzieiają ludzi w okolicach miast i o-
flecką prewokacyą, z próbą narzucenia Polsce ' przerny aJ 0W '̂c -̂
nanowaiia kliki uprzywilejowanych: . k o ‘f:^ a f l e t o w a  aljtncka twc-zy ko-

nie mogą nakżeć ludzi®, którzy byli kryminal­ną, światłą, zdolną do szybkiego rozwoju, czy 
też oligarchią obszarników, kapitalistów, pj.s- 
karzy i klery kałów? —  oto doniosła kwesty a, 
która się teraz rozstrzyga.

Do walki. Towarzysze!

nie karani lub są ©baenie pou sądem. W obec 
tego Niemcy aresztują cały szereg ludzi, naj­
dzielniejszych działaczy polskjch, nod zarzuta-

dernonsfracye niech aja- mi zabijsay w walkach śląskich. Natomiast za,-,
wnią wolę ludu i Niech lud etę wypowie, ĉ y : Dójców ira Mielemacgo me aresz.u.e się, clioo

- - - - ’  *■ 7 nazwiska ich znano są władzom sądowym f
alianckiej komisyi.

W Gliwicach odbyła «ię dnia 7. listopada

■

zgadza bię na stanov. Isko klerykalnych' i endec 
kich posłów ; jeśli nie —  niech żąda od mch

ł° ^ i e c h mX S a s t  zabrzmi w całym kraju kon,Iereijcya przedstawicieli partyi komumstycz- 
glos ludu. domagającego się -  'po erp id  ? ycb weinieon®^ i polskiej, eiaz Niezawisłej, 
niach ciężkiej wojny —  róunych prawi

Brońmy demohracyl —. tej drogi do Socya- 
Iizmu!

&. D., działających na G órny* Śląsku-.Na kon- 
ferencyi tej przyjęto 21 punktów III. Międzyna­
rodówki i połączono się w  jedną „Komunisty-

Brońmy Polski, której prowekacya en d eck a  f f aą Pa[ tyę «óm ego  S ią s ^ ' Partya ta z a d -  
. 7:,- t 3 kle zwalcza P. P. S i plebiscyt na Śląsku.

NiV | n7W, 1 r, • p iai _ r - R jąd niemiecki ułatwia komunistom działalność.
I f t ,  ? o lsL , f  !ono Cl)  paHyi kot mnb tycaiej odbywają się
6iedhsk°  Kakcyi ljas—ajSiaeJ i ob- meld0*;aai; .  Komuniści urzidzaj t uroczy da

fcj .*6 niesłychan ie utrudnią wybór przedsta- 
0̂ lat) ro^oul ĉzycb ’ sen,ilor ma ^  naimniej

fi. r ten Senat ma razem z Sejmem wybierać 
t i zbdeota Rzeczypospolitej! W ybór Prezydenta 
i raaeżal od zjednoczonej reakcyi Sejmu

^dowł^H ten nowy zamach na zasadę
łąj |dztv a w Polsce. Posłowie socvalistyczni 
S r‘ałkowitega odrzucenia Senatu. Gdy
ia- M ą t  Senat 6-ma głost.mi większości, 
ttzłi 'llśr?y  nrzenieśienia tej sprawy do .przy- 
^  ' 1rnUl a oadania jej na sąd wybor-
HVi'i ^vczas reakeya kategoryczni? się sprze- 
*• "a &. prezes komisyi Dubanow cz zagroziłi,fjż a prezes komisyi uubano« 

i i-Ztiern11 glosowaniem w Sejmie.

szarr czejl
Precz z reakcyą!

, Niech żyje Republika Ludowal v
Cer.tralny Komitet WjrKonawćzy 

Polskiej Partyi SocyartstyczneJ.
3 grudnia 1920 r.

Bolszewicy gotują są do pochodu 
na Polskę. •

PARYŻ, ( at.) Wolf. Sprawozdawca „Chi 
cagc Tribunt" donoui z Genewy, że delegacya 
polska ośvriadczyła, iż pos.ada dokładne wiado­
mości o tem, że siły zbrojne bolszewików w 1- 
loścl 690.C00 żołr.Eerzy przygotowują się dy no­
wej ofenzywy przeciwko Petece. Na froncie Ma 
łopolskim ku granicy rumuńskiej skoncentrowa­
nych lest orzeszło 50 dywlzyi bolszewickich a 
na obszarze naprzeciw terenów plebiscytowych 
wileńskich znajduje się 20U.OOO żołnierzy.

urządzają uroczysta 
obchody 3-letniej rocznicy Rządu sowietów z  
demonstracyami uheznemi, teraz nowołdją gór­
ników do strejku generalnego na Śląsku.

Wśród roDotników polskich komuniści po­
słuchu nia mają, ale brużdżą ile mogą. >

P. P. S. wzrasta szybko. W  12 powiatach’ 
śląska Górnego posiada 186 filii (oddziałów), 
liczących 17.000 zorganizowanych towarz\sry, 
opłacających podatek partyjny. Przed rokiem 
było 7£ fiKó i 6 rysiecy członków. Powstają Lu- 
tiue robotnicze. Koła ama.orskie, ieaKalnef i t o -1 
opjratywy robotnicze.

Cały ruch robotniczy P. P. S. na "Siąpku 
pot.TBtał i fc erewany jest przez robotników Ślą­
zaków, gdyż inieligencyi socyalistycznej śląs­
kiej dotychczas niema. \

'

'a r — z  a t u s H i i i ć  i p r z E d p J a l a  

CMS na m a t k

^  DAGERLCETT.

ŝenda o plasiem plazdka.
^steln ik  Hatto stał na odludziu ii modlił się 

<5y r °8a- Burza szalała, a jegc długa broda i wło- 
dz- ^ochranę trzepotały dokoła twarzy jak pę- 
«%, J w iatrem pęki trawy trzepocą się dokoła gzy- 
ht-ąr ruin. Ale on nts^oagarmał włosów z
*  r za paS nie wty’;ał b^ d>r' £d-l  ̂ ręeetmial
Ją} i ^Jdwie wzniesione. Od wschodu słońca wyciąć; 
*iieSl s ,s f̂  1 kosmate ramiona ku niebu, tak samo 

>L Zen'e, jak drzewo konary swoje wyciąga i 
pozostać aż do wieczora. Chciał wvmodić 

Jakiego.
hośCj . łt°  człowiek, którjr wiele doświadczył chy- 
lę , 1 -teśliwości świata Sam prześladował wie-
Uflj. 1 i dużo prześladowań i udręczeń było fegc 

errii więcej niż prz nieść mngfo jego srree, 
ski] ' ’s^ ł  na step obszerny; wykopał sob!e ja- 
C?ł0 ,̂. brzegu strumienia i stał się świetyną
U tro6 m’ dct<jreS° modlitwy ,malazłv posłuch

n" Boga...
riatto, pustelnik, stał

îtWę ^ ini;l swoją i
nad brzegiem .‘zeti 

odmawiał wielką mo-
iat SVtŜ ° życia- Blaga1 Boga, by zesłał na ten 

ZePsu4y dzień sądu ostatecznego. Przyzy- 
S°Wan’ ,° ^ ^ ’ by Puzonam' zwiastowali koniec pa- 

10 grzechu. Przyzywał bałwany morzakrwi, 
Śby cmentarze zapełniła trupami...

HięCo j  I5*ą niego rozciągał się pusty step. Ale 
kro^^. ei w gorę, na brzegu rzeki stała wierzba 

opiciina, wzdęta w górze w uęk do głowy

I  ' , i \

podobny, z którego wyrastały nowe. świeżo zie­
lone gałezie. Każdej jesienii m:eszkańcy tej bez- 
drzewnej okolicy obrabowywali ją z tych świe- 
vrzych pędów.Co wiosny drzewo przyod/Lwało się 
w nowe giętkie gałęzie a w dnie burzliwe można 
było widzieć, jak trzepotały się dokoła pnia, 
smagając go, tak jak włosy i broda ®magały pu­
stelnika.

Parka ptiszek, która zwykła budować swoje gniaz 
do na wierz hołlcu pn*a wterzb- ccego, między świeże 
mi pędami gałązek,-chciaławłaśnie dnia tego roz­
począć swą pracę. Ale nie znalazły spokoju mię­
dzy ttukącemi siężgałęziami. Przyleciały *e ździe- 
bełkimi s:towia, z włókienkami korzonków i ze- 
szłoroczną trawką, ale musiały zawrócić, nic nie 
Zdziaławszy. W tem spostrzegły starego Hatta, 
który własnit błagał Boga, by burzę wzmógł ie- 
dmiokrotnie, aby zmiotła pnuzdka drpbnych , ‘ta- 
#ząt i zburzyła pietesz orłów.. /

Oczywiście, nikt z żyiących dzisiaj, nie może 
wjmbrazi^ sobi? jak omszony, zasuszony, sękaty, 
rzarny i do ludzi nieoodobny mógł bvć tak, miesz­
kaniec pustyni. Skóra tak mocno napięta była na 
czole i policzkach,- że głowa jego podobna była 
prawie do trupiej czaszki i tvlko po krótkim bły­
sku głęboko w oczodołach, widać bWo, że tkwiło 
w nun życie. A wyschnięte muskuły nie dawały 

'crołu żadne] krągłości. wyciągnięte nagie ramię 
składało si“ raczej z paru wąskich kości, na któ­
rej naringnięta była pomarszczona twarda, do ko­
ry podotma skóra. Miał na sobie przylegający 
ciasno,czarny płaszcz. Był osmalony oa słońca 

i i cierny od brudu. Tylko włosy jego i broda były

/  (

i

’ jasne, wszak obrdbiały je deszcz i światło słońca, 
łlopóki nie nabrały tego samego szarozielonego 

I koloru, jaki ma spód liści wierzbowych. A 
| Ptaszki,, które fruwały dokoła, szukając m.ej- 
sca na gniazdko, uważaiy też Hatta, pustelnika, 
za starą wierzbę Oblatywały go niezliczone razj, 
odlatywały i wrteały, zana,mięty wały drogę
obliczały położenie jego ze względu na ptaki ara- 
>ieżne i burze; znalazły je dość niekorzystnem; 

ale w końcu zdc:ydowały się nań wobec biizkości 
rzeki i sitowia; swego spichlerza i komory z za -. 
pasami. Właśnie burza ustala, ale pustelnik nie 
zaprzestał modlitwy. „Przybywaj corychlej, Panie, 
Dy zniszczyć ten świat zepsucia; tov ludzie nit o- 
bar^zyli się jeszcze wi-kszymi grzechami! Zbaw nie- 
urodzonych od życia 1 Dla ży*ych zbawienia już 
niemal*

Lecz oto Durzą wszczęła sfę na nowo. a s u ­
kienko Korzonka wyfrunęło z dużej koś^.rtej dioni 
pustelnika. Ale ptaszki znowu powróciły i usubwały 
wklinić podwaliny swego nowego domostwa między 
jego palcę. W  tem nagle wielki, brudny gruby palec 
chwycił ździebia i zatrzymał jt, a cztery palce uczy­
niwszy sklepienie nad dłonią, utworzyły spokojną 
niszę, w Ktć ej można oyło budować. Lecz pustelnik 
n.odl'ł się dalej.

„Panic, gdzież st chmury ogniste, które zbu­
rzyły Sodomę? Kiedyż otworzysz śluzy niebios, 
które Arkę poan osły na górę Arrd? Czyż nie wy­
czerpała się mian. twojej cierpliwości, nie wypróż­
niła jeszcze czasza twej łaski? O, Punie,, kiedy zej­
dziesz z rozdzierającego nieba & vgo?r

iC . d. n.j
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h 'o w i n y
L w ów , 6 grudnia.

REPERTUAR TEATRU MIUJSKJEGO W E  L W O W IE .
Wtorek / grudnia o godz. 7 wizczór .Rozwódka' 

operetka.
Srod i 8  grudnia o  go***. 3  p o p o ł .K ordyan* p o e­

m at dram atyczny.
Środa 8 grudma O godz. 7 wieczór .Cyrulik Sewil­

ski* opera.
Crwartek 9  gruidnir o  g o d z  7  w ’rczó r  , ~yganerya  

w arsz*w*«.a*, sztuk a w 4  aktach AdoJa N ow aczyfi- 
s k ie t o  *- n o w o ić .

P® ka..dem  przed staw ien iu  w ieczorn ym  czek a j0 
w ozy  tram w ajow e d e  użytki! P u b liczn ości wu wMtyśtkJcti 
trienmiach.

—

Zb?Srte» na InwabdŚw. By choć w części przyjść 
Z pomocą tym nieszczęśliwym osobom urządza po 
łączony Komitet 'Związków pilskich zbiórkę uli­
czna, w niedzielę 12. bm. Społeczeństwu lwowskie 
znane ze swej ofiarności i tym razem ni° pędzie 
|zczędidło grosza i chętnie zbliży się do stolika 
luo puszki, sk}a:lając w ten sposób dług należny 
Lażdrmu inwalidzie, Równocześnie zwraca się Ko­
mitet <io wszystkiej organizacyi humanitarnych 
kob'ecych, ja* i do pojedynczych osób, by o ile 
tego jeszcze nie uczyniły, zgłosiły swój udział w 
zbiórce u przewedn' zą. ego Ktow Inwalidów w lo- 
jialu p z j  ul. ł yczakowskiej 4 w podworzu na pra- 
fwo l. p.) we czwartek, piątek i sobotę od 6 do 8 
yeie.zćr, gdzie otrzyma,ą potrzebną instrukcyę oraz 
legilymacyę. ■

Bai prasy. Zbliżający się karnawał rozpocznie 
bal prasy w sobotę 8. stycznia w salach Kasyna 
i  Koła literat ko-artystycznego. Przewodn c.«:wo Ko­
mitetu, pań, który zajmie się uświetnieniem balu 
przyjęły panie; delegatowa Gałecka, generałowa 
Lame/anowa i prekyd: stówa Neumanowa. Kai nety 
balu prasy będ i niezwykle oryginalne i wartościowe 
umieszczą na nich własnoręczne podpisy, wiersze, 
aforyzmy, rysunki i malow:dła wybitni literaci, po­
litycy, wojskowi, mężowie nauki i artyści Lwowa*, 
Krakowa, i Warszawy. Komitet pań, wspólnie z 
wydziałem Iow . dziennikarzy, polskich rozpoczął 
już w sz; stkie prace przygotowawcze. Dekoracyę safi 
za tną się uproszeni artyści, a osobny komitet pań 
czyni starania o urządzenie obfitego bufetu.

Z teatru We czwai tek 9 grud, premiera głośnej

nie ; dokument bezpłatnej podróży. Wymagane: 1) 
znajomość czytania, pisania i rachunków, 2) zdro­
we nogi. Zgłaszać naieży się do przynależnej Okrę­
gowej bk ;p zy‘ury Sek yi Opieki, lub wprest do 
szkoły inwalidów wojen, we Lwowię. ul. Kurzowa 
l. 14.

Z nuntsterślwa snraw wojskowych otrzymujemy
^as tępującą informacyę:

Na artykuł zamieszczony w Nr. 294 z 22 list. 
br. pt. „Podwójna miara'' proszę przy,ąć do wia­
domości, że pracę przygotowawcze do weiyfikacyi 
ap .ekaizy zorały  wda .nie ukończone Oddz. Nacz. 
Kontr Wojsk, d ipilnuje sfinalizowania tej sprawy.

Za Szefa Oddz. N a W. Żaba Gen -Podp
. Piękne urzędo va;t e. Władze wojskowe areszto­

wały na ulicy robotnika kolejowego Adama J. 
i jako dezertera odesiano do Przemyśla. lu  do­
piero uw In ono go bo był on zwolniony od woj­
ska* i należid Jo Związku strzeleckiego. Lwowskie 
władze nie raczyły na miej icu skontro!ować do­
kumentów rzekom go „dezertera"', i naraziły gc na 
i zereg przykiości nie potrzebnie.

Wowe podrożenie cygar i pap*erosów nastąpiło 
z dniem 1. grudnia na mocy postanowienia Zarządu 
jnonopolu ty tom iowego w Warszawie, Ceny papic- 
ro ów będą następujące: egipskie po 2 mk., pre­
zydent 1.4R, damskie 1.20 warszawskie i sporty 
po 80 fen., Wanda 50 fen., Wisła 50 fen., na sztukę, 
zaś ceny cygar: Wawei po 12 mk., trabuco 9 mk, 
britanika 8 mk., kuba 7 mk., portorico 5.50, ciga- 
rillos 3 ink., za sztukę. Ceny tytoniu wszystkich 
gatunków zostąiy na -azie niezmienione.

Co nam przyniesie aprow-zacya przed świę­
tami? Wydz ał aprowizacyjny dla Małopolski o- 
trzymai wiadomość z Warszawy, że racya cukrr, 
na osobę będzie p o  iw y zszona na obecny mies\ąc 
£  300 ną 400 gr, W tej ilości w przyszłym tygodniu 
wy dadzą sklepy ’ rejonowe cukier b:ały, którego 
cenę rząd podwyższył na 60 mk. za 1 kg. Przed 
świętami będzie wydana biata mąka po pół kilo­
grama na osobę. Obecnie sklepy miejskie sprze­
dają margarynę po dói kg. na rodtinę, w cenie 
13J mk, za 1 kg., oraz' jak to ogłoszono fasolę. 
Wedle ostatniej wiadomości rząd .podwyższył cenę 
fcoll od 1 bm, o 3 mk na 1 kg.

"Ksjggositsz w mfeścle I w leraju We Lwowie 
Laraza ta pojawiła się w browarze Kiselki, w Rze­
źni miejskiej w oborze wojskowego zirządu go­
spodarczego przy ul. Szewczenki i Torosiewicza.

kłóć n Ursm Lwcwa.
Intenuantury wojskowe z nieznanych P ^ 

czyn nie zezwalały na wywóz cukiu i 
łów spożywczych z Ukrainy. Z tego P°Vv
stracono tych towarów wartości miuardo’ 'K j  

Obecnie intenoantuia VI-tej armii im jja j 
wywozu do Lwowa zakupionego zLoza 
kontyngentowego ze wschodnich pow.alóW 
koież zakupionego na Ukrainie. _' v

By zapewnić zaprowiantowanie armii. 
znaczono na to powiity zbarazk1', i skał*  ̂ ., 
to też nie zrozumiały jest zakaz ten, który J ^  
jedynym ratunkiem dla miejskiej aprovvizaCy  
nie otrzymującej kontyngentowego, należneg( > 
zboża u

Nie wiemy, czy podobne trudności istr1 
ula prywatnych osób lub paskarzy lecz to V. 
wna, że ludność) miasta z tego pcwoau §1U 
głód w najbliższym czasie. u}.

Sprawą tą winno się Zająć Frezedyninf 
nisterstwa i min. wojskowe jaknajspieszniej-

^ztuW A dolfy  VA>waczyńskiego, pt. „Cyganeryuj ,W powiecie bobreek‘m księgosusz .pojawi! s ę w 
warszawska", która swego czasu wywołała w pra- fi folwarka h.
£ie duża polemikę. Sztuka ta byfa grana w kilku 
teatrach i cieszyła się olbrzymiem powodzeniem, 
(dyganerya warszawska jest niewą pliwie wvbitnym 
utworem, świadczącym o niepospolitym talencie 
Nowa-z, ńskiego. U ęta w oryginalm* rari.y całość, 
jest ciekawym widowiskiem, które swą indywidu­
alnością daleko odbiegi od szablonu sztuk teairtll- 
jiych. Przypuszczać tedy należr, że sztuka dozna 
i  u nas rów;iisż gorącego przyjęcia. Dyrekcya po­
łożyła wszelkich starań,, aby premiera wypa.Ha 
jak najlepiej. R-iyszerya spoczywa w rękach p. 
Eui!lia Chaberskiego.

Powtórzenie WićtStsru G WUdu*a. Pierwszy 
wieczór Związku literatów polskich poświęcony ży- i 
(:iu i twórczości O. OtóiLI 'a zdobył sobie wysokie

Zguby. Wczoraj w katedrze p. Anna Bogusław­
ska, nauczycielka, zgubiła toiebkę wraz z 3,,!J0(? 
m,”xi i dokumentami, wartości 5.033 mk, Dnia 29, 
z. m. z rana p. Abraham Golduerg „zgubił" w 
wozie KL. walizkę z czekoia ią, rodzynkami, jed­
wabiem, itp. rzeczami, wartości 3,033 mk.

Z dnfa i rocy. Wczoraj po południu w pra­
cowni stolarskiej p. Józefy Schcinera przy ul. Gró­
deckiej 1. 14. wybuchł od pieca pożar, któryż za­
gra raf całej realności. Straż pożarna ogień ugasiła, 

Uicznicy czepiają się wozów tramwajowych bę­
dących w ruchu i przy tei sposobność kraar.ą lam­
py sygnałowe. Codziennie ginie w ten sposób kilka- 

yiaśuie żaruweK.
Kradzieże. P Annie Marcałowej skradziono

kierunku

jizranie całuj p-any i puMRznoćd której j  5rzV prz,- m. Potockiego 1. M  kozę oiałą,
fzęśó z żalem odeszła od b-am Kasyna bez mletow. ‘ war;0zcj 2 0 i' nk

Na ogólne więc życzenie wieczór O. Wilde a j p  Ada nowi Kaplińskiemu skradziono z ł  stajni 
będzie powtórzony z tym s M i y m i # f f «  (pfS- v  Kar^now;e Oow. Rawa Rusl.a, pakę koni, war- 
hkeya p. J. Parandowskiego i „Ballada więzienna" ,;toid ^ Q 00J Ł l ,dzieje -hkgii w kię
(tecy+acya p. januszn Kozłowsidego) we wtorek, l |̂wowa 
7 grudnia, o godz. 7 wieczorem, w sali Kasyna 
1 Koła łi.eracko artystycznego. 1

Bilety wcześniej do nabycia w kęiegaini AI- 
tetiberg-* Dla członków Związku, Kasyna i Kóła 
lit.-art. bilety do nabycia codziennie wieczorem w 
jStkrctaryacie Kasyna i Kola lit.- irt.

Tran dla driecl. Polsko-Amerykański Komitet 
Pomocy Dzieciom, sprowadza do Polski, w pierw- 
kcj oołowie gnidnia 10.000 klg. najlepszego trann.

Ea7 ffl?nRT  JdZEF, dentysta-
technik Ł. wspólnik Dra Heltera, orzyinraje obecnie

yl. / J a , '  s n L u a  10 .

— Nowo otwarte biuro dzienników w Pa­
sażu Hausmana 1. 9, polecamy naszym czytelni-

Wioscy komuniści zjednoczeń8
3. B. P.) We Florencyi odbyła się 

wno kpnferencya t. zw. „komunistów zjednę02̂  
nych“  stanowiących odłam włuskiej partyj 3 
cyal i stycznej. Grupa ta, na czele której żtoi  ̂
daktor centralnego organu Partyi to w. S«r * 
pragnie za wszelką cenę utrzymać jeuuośćki i  1 
go powodu zwalcza zakusy Moskwy, z m ier^ . 
ce do wyłączenia z Partyi t. zw. refornnsib / 
półreiornustów. W dyskusyi, która pop""^,j( 
ła głosowanie nad rezolucyą, Serrati wyb*0^  
przemówienie, wyjaśniające wiele w stosu '*0 d  ̂
między sowieiairn a partyą włoską. DeR1a 
włoscy w Rosyi witani byli początkowo z gv[u 
cym entuzyazmem przez komunistów r o s y js cy  
D‘Aragona, sei retarz włoskiej Powsz. Koni- * ^ 
cy reprezentujący w niej zresztą kierunek . 
miarkowany, proszony był o pizemawiani® i; 
szeregu zgromadzeń / rosyjskich i trak to '^ y  
wszędz.e jako szczery sprzymierzeniec spra' 
sowieckiej. w,

* SerraJ wyjaśnia, i i  komuniści rosyjscy , 
ązfli s:ę początkowo co do stanowiska P° A. 
cznego d‘Aragony, który zgodził się na ich v 
jekt międzynarodowego „sowietu" organ'i- h 
zawodowych. Dopiero późniejsza wymiana z^ ,  
wykazała, jak głęboka przepaść dz.oli etai-h' 
sko. d ‘Aragony od światopoglądu bolszewdc  ̂
go. W ówczas też i komuniści rosyjscy it®*3 
meufności do towarzyszów włoskich. |0j

„Na Kongresie moskiewskim —  móv.dł d ^ , 
Seira.i — zastrzegliśmy się już co do 21 
kow Wyznaliśmy odmienne poglądy przedeW8^  
stkiem w dziedzinie spraty narodowych! 1.  ̂V  
nialnych, w kwestyi rolnej, o tem co się 
czy ni eumknionych starć w łonie partyi— , ^  

Przyjęta iednogłośnie , rezolucyą z.mic,^ 
„rzedewszystkiem do obrony zasady jedh1 s(J, 
Partn. Stwierdza tedy przedewszystkiem, i2  ̂
cyalistycznŁ partya włoska jest jedynem 
nictwem we Włoszech, które może -zapftVł  ̂
proleiaryatoy.i zwycięstwo, iż przeciwst 
się zdecydovvanie wojnie i podczas wojny 
do odbuaowania hniędzynarodówki, iż wre3- 
jeszcze przed wojną usunęła ze swego ło '1'1 
formistów i masonów (Bissoląti ego, Boh" 
i t- d.). . A4

Rezolucyą godzi się dalej na 21 wanm ^  
moskiewskich, domaga się jednak, aby Sto*0^ , 
ne były i interpretowane zależności od bi3t^  
cznych lokalnych warunków kraju. Po p^ ‘SĄ  
ciu owych warunków, Partya 'przyjęłaby 111 ĵ 
Socyalistycznej Komunistycznej Partyi W ł< 
Sekcya III. Międzynarodówki kom unistyczA^

Transport ten będzie fozdz,, szpitalom dzieci c>m ]łomj j towarzyszom z te* dzielnicy, aoy tam zao- 
lns ytuc, om di dzieci tti&erKUliczhyc am‘ ,a jnatrywali się w Dziennik Ludowy, 93—t
to.yom d.-iecięcym I __

Kure egzekutorów pndafk. dla in walidliy. Dnia ■
2 siy znia n. r. roznocziie się prze Szkole inwa- * — Nowo ©U”arfe B in  ćdemimCr przy ul. kr ,u Rynek 8.
lidów w- j-k. we Lwowie kurs dtą mwabdów, celem Zyblikiewicza 1. 2, po.eca ny naszym Czytelnikom 
wykształcenia ejjj/.ekuforów podatkowych, prowa- i low arzys/om z lej izidnicy, aoy tam zaopatry- 
dzony n.zy współudziale Dyrekcyi Skarbu. Inwa- wab sit: w „Dzienniki Ludowy

$ n r a w i / . p a r f u jr e      •
• Bolszcwlzm i FocvaPzm. Drugi .otRry- «.

Dr. Rafała Bu oera na ten temat odbędzie *j j y
środę fln. 8. grudnia br. o godz 7 wdeczór «

Członkowie Zw. Metalowców mogą ńf /  11* 
(yton w konsumie Metalowców zai okazaaiD0 
gitvmacvi Związkowej do 15. grudnU. 1923 ^ ^

iidzi przy jęci na kurs otrzym«,ą zupełne utrzyma-: -oo-

\



N t 3 0 8 „DZIENNIK LUDOWY"

■ T  , J U Ż  W Y S Z E D Ł  SZT £ j  :FŁ"U K i TT

KHLEHDBIZ LUDOWY m r . I9Z1.
CfH/1 4 o  ___  n n fa w ^ v  i 1? mir m  n °  n i,,- , t  w «  k « ię g  .m ia ch  ■ »

łt liW j v y  u  vt Ł i j  t o  Iii*V Na> ja d e m  Lud. 1 o w  W y d a w n ic z e , o , L w ów , S yltatuska 21.
3 * 1— miM iiami ywji.Mi'1 iiimiimm .jM dm m m m . n w a a m m m m rt  “suargre o s ^ .łg ł!TO«Mi^

C h w a t y  "Tady P ob ofn . PPS. w e  Lw o w ie .
^  Rada Robotnicza n? Lwowa, na ostatniemu 

3i”ic posiedzeniu postanowiła urządzić wieczór
?  ^-strowy. Dla.ego też R. R„ zwraca się z ape- 

do towarz/sz^ w organ izacyach zawodowych, 
 ̂ * w tym dniu o ile moznoś. i nie urządzano za- 

w poszczególnych organiz-acyidh, a postarano 
°  uświetnienie uroczystości zabawowej urzą- 

. Za-T’ e: przez przedstawicielstwo robotników m. Lwo- 
i a- Urządzeniem wieczoru zajmie się Komiet, do 
tórego we?z!i iow. Żelaszkiewicz, KonarsM, iM o- 

, '^ k  i, l  aiYiha Denelowa, Flisak, Scgal, Sza- 
Catu-a, Balet, Pinde-ki.

bajbiiźaze posiedzenie tegoż Komitetu odbę. 
t*5*® się wso<b’Ozę ii. om. o gedz 7 ucecz. Rynek 

• i  p.
'«yłoniono także Komitet, mający zaąc się 

współudziale prezyd/um R. R., który ża rnie 
w  dnu 15. grudnia br. urządzeniem wie! Jego

wiecu kobiet. SR,fcrewajf będzie na niem ,tow. 
Woszczyńsita z Warszawy.

Oprócz (wielu innych spraw radzono także 
nad nadużyciami właścicieli młynów, którzy po- 
m mo tego, ze robotnicy przyjęli ich warunki w u- 
god.de zawartej 25. listopad! br. odwołali się do 
pomocy wojska i policyi. Żołnierze i polieya spro- 
w?d2 ili robotników przymus rwo ao pracy, przyczem 
nad żyto bez potrzeby ustawę o świadczeniach wo­
jennych Część robotników zaś, wbrew umowie, 
jec^nie dla wywarcia zemsty pozbawiono pracy

Przeciwko temu zak a ło się energ czny protest. 
Drleg_icya wyb ana na temże posiedzeniu, będzie 
interwencwać u właKjcfelj mlrnów witej sorawie 
zastrzega ąc sobie, na wypadek nieuwzględnienia 
tejże Ińterwencyi, wyciągnięcie należytych konsek- 
wencyi.

P o d w yżk a  cen m aksym alnfeh>

»*. r r Joo_#s .*a
Za  rubryką tę r*-is»e/» nia otouwijii.

SpetraClU ii Miii Utarry er yatr i UisM, tk

D r .  H e n r y k  i t e s m i r i a
b. elew kiiniki derm at iwowsk., wiedeń.Uo i paryskiej 
ord. o d  8 - 1 0 ,  12—J i 3 —6. L w ó y  K aparabtn  la .

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N U -iE C H N IC iN Y

J O Z E F  ł  H  1 .0, L % S t Ł A .
L w ów  u l, G ró d ec k a  h4 naprzeciw lescio ia iw . i ib k tj)  

b sk u ie ez n w  sz tu czn e  zęb y  r s  i au tzu k a  i z ło c -e , korony  
i m ostk i iX z  u su n ięcia  f o r z e ,  i *udiu& najnow szych  

system ów . 1612—■

t639-i ttstrze&enieaf
O strzegam  w szystkich  P. T . m ających  ch ęć  kUprra 

rea ln ości p,a i riedn anow  przy u 1. K rakow sM ej 9, ż e  
w m ocy zu\ ortej u m ow y dzierżaw nej przysługuje^ ml 
praw o ó-letn lej uzierżaw y hotelu  w te jże  len -ioac*  się 
znajcu ją  e co  M a KS 1U R 1 ' L T A J B .

Dr IDA B E C i L E I T E H Ć W S A
38—2 O R D . W CH O R WF.WM O D  3 - 5

j w ń w ,  O i ‘o c t c c l i . a  " B ,  X . p .

D p n i y s t a - t e c h n i l i  ffejryc^ Kałter

wbrew woli i mimo Drotestóy' delegata z koła 
b soćyafstycznych tow. Ala-eckicgo, t.ipcy 

ha Rflarze orzenarU z-jyż tę taryfy maksymal ej* 
zslkie artykuły spożywcze.

Od 5 '.rud da br cb .w  ązu ą ceny r.as ę;ująco: 
^  1 kg. buraków ćwikłowych, deiajliczuie 5 mk, 
teouli su hej wybieranej 20, czas iku 25, chrzanu

uej 6, fa-oli bafej suchej 21 mk itd.
Ceny za m ęso obowiązują ter same to jest:

wif przow0£o 04 mk, wołowego w detalicznej sprze­
daż; ra'w /żej 72 mk, baraniny 50, flaczków 15, 
tpooróbiu wieprzowego, płuc, wątroby, nerek 30, 
bydlęcego 50, słoniny cienkiej do 3 c.mt. grubo-

_ -  „ j  , — — - ści 120 grubej 140 sadła 150, smalcu 160 mk itd.
kartofli 4, m irehwi 5.50, pietruszki, selerów1 Dodatków' podrobiu i kości może być najwyżej'
10, jabiek drobnych, 15, wybieranych 26, o- $0 proc.

L w ó w , P a s n i  H «usns;«na 3 n, (Sykstuzka 6) 
przylitiuje od 6—1 i 3—6. ronclet rubdty od WP. Lekariy.
 . _________

1611 —10

Cechów włoskich suchych 70, sera świeżego 50, 
^Usła stołowego 24U, kuchennego 122, topionego 

t ja' swuxa 5, waDiennych 3 gęsi i indyków 
“0 bez pierza 30, kur 70. Ditych 100 sarn,nr 90, 
?  4c sz.uka 220, i litr mleka 15, zbieranego S, 
fhne.ar^ 32, l litr kapusty „parzonki" 5, kiszo-

W razie przekrocz* nia tych cen kontrolerzy 
(argowi zmUsza ą parca-zy do zwrotu nadwyżki i 
będą ich ka ać na mięjscu d >raźnie, pozatem po­
krzywdzony w nicn o tern d n eść do Urzędu waiki 
£ lichwą przy ul. Rutowsiciego.

— 00—

a ra w a  calem leka.
— .  Warszawa, 1. grudnia

Wiadomo już zapewne czy e nikom „Dziennika" | 
® w Warszawie pows.ała myśl zawiązania Ligi 

cbi°ny praw czlowneka. Ludzie, którzy ją rzucili, 
^  4 w te i • ?p sób walczyć o swob ,dę i prawo 

Pietra, d płane w Polsce na każdym kroku, I 
c'Jcą, by w Poi ce zapa .ował lad i porz ;dek nra- 

wie demokratyczny, a nie papierowy tylko i | 
rr«Ze-owy.

Ntó wchodzę w  to, czy na drodze ligi można 
h^-czywistnić te szlachetne post llaiy ludzi nlewą^ 
^ s,1*'ie szahetnych, nie wchodzę p  to, tfy  nie 
^^"z.duaow ie soolecznej leżą te podwaliny, na 
r1ory h życie ogól a i jednostek chciel.by zbudować 
13'-yuto owie ligi Chcę jedynie przy sposobności 
'sk.isyi o lidi: wogóle, która wywiązała się w

-ras
ket

^ 'aa.rszaw.Ćdej, dać kilka obrazków, czem 
a specyalnie wDrr.wo człowieka w Polsce, 

y*ej Kongresówce , _ i
Otóż, .u u rms, w dawnym zaborze rosyj- 

klIh, człowiek, jako istota woln^ jako istota, która 
rtko w ściśle określonych przez prawo 'i'ypau- 
. h pociogiręh być może do odpowiedzialności 
te lo picje ogóle.

Władze t̂utejsze odz'edziczjrwszv spadek po 
no o h onkach carsk ch i żandarm-ryi, tylko 

zmieniły, zas.awając dawną treść. S+róż, 
'wiecznie w braiuL, nie tylko pilnuje- 

—r  i porz dku, ale dba przedews^ystkiem o to, 
- o demu nie wszed! nikt „podejrzany". Jak 
iej 70 dawnych „d 'b ych", cai skich czasów 

>r*jf«h<*laą do niego szpicle, milicyanci, badają 
S WypyUJ a> grożą.

A g.iy obywatel wyjdzie na ulicę, n g ly  tu 
re'r ‘er' nie jest, czy go nic zarnimą, me pobiją.

Rażący

Zapcmni paszoort, złapią go po d'wunastej, w no­
cy — już s.fcdźi już orotokoły, już „przyjemności". 
A jeżeli ma niesz z.ś.ie być podejr.anym, być ro- 
Lotn kiem, lub należeć do najniewinniejszego choć­
by zwiHzku z w- dowego, bzyma ą go ..aJmin sba 
cyjiiie", bca śl .dz.wa m  i bez konta. Na tern nie 
kon ec. Pisz-.c" te słowi zna nastętujkjęy wypadek, 
|rtóry się zdarzył w Warszawie w leeie roku bie­
żą ego: Do pana X., „ p ’d jrzanego" polnyczme 
przy h idzi fpRni Y., tnężatka Pana X i panią Y 
tzpiclowrmo. Ponieważ szpicle nie magli wykryć 
F<ic podejrzanego, wpadli na „genialny" pomysł 
i aresziozali panią Y. W śledztwie od Bogu ducha 
pan: Y. ż jdano by za wszelką cenę wyz ia a, że pan 
X jest politycznym zbrodniarzem. 'O dy pani Y,, 
która nic nie miała do powiedzenia, milczała, „re­
ferent" śledczy oświadczył, że jeżeli nie powie 
,,wszystkiego"', ćbędzie -muszony zawiaaomić jej' 
fnęża, że żona jego bywała u pana X. I istotnie 
Ł-an „referent" groźby dotrzymał Wezwał męża 
winnej ptuu v., żądano oy wyznała, że pani 
aresztowano za to, żc bywała w kawalerskim miesz­
kaniu naaa X.! Koment? ze tu chyba zbyteczne.

Dołą :zmy do tego b rria i katowania lreszto- 
wanych, bezprawne rewizye, bezprawną censurę 
listów, dołączmy działalność defenzyw, któ'e są 
władzami dykJajrrskicm . Miej lieżącemi się z niwem 
j z nik:m4 a bt-dzicm mieli obraz tej atmosfery, 
w której żyie „wolny" Pd.ak. w Kongresówce. — 
1 jakże tu nie uśmiechać s;ę ironi znie, gdy jako 
środek prze:iw Kemu pano\van:u bezprawia, p ze- 
ciw ternu p o d cD tan iu  .naiMementarniejszych praw 
człowieka, g>ono ludzi <Kzłachetnych lecz oderwa­
nych od życia proponuje... ligę oDrony.. Al.

m A h i  o t w a r t y *
Do pana Marksa Turteltauba, dzierżawcy ho­

telu „Pod trzema murzynami" we Lwowie.
W obec tego, że Pan zaatakował mnie pu­

blicznie w dziennikach lwowskich, zarzucając 
rnf cały szereg działań mehonorowych, przyuo- 
minam Panu na tej drodze fakty następujące: 

Kicprawdziwem jest twierdzenie, jakoby PuU 
innie kiedykolwiek wyratował z grożącej lir r u ­
iny materyalnej, prawdą jest natomiast, że w y - ' 
dzierżawiłem Panu w rob i 1312 na sześć lat 1 
hotel „Pod trzema murzynaini", za co pan za­
płacił po dzień dzisiejszy nieznaczną stosun­
kowo kwotę czterdzieści jeden tysięcy koron 
(41.000 K.) Płacił Pan tedy tytułem czynszu za 
hotel, mieszczący 40 pokoi, z kompietnem u r z ą -  
dycni(!n\_i podarkami, niespełna 7.000 K. (siedrn 
tysięcy koron) rocznie, czyli za pokój rocznic K,j 
175.— a zatem dziennie h. 4S. *

1 Smiesznem jest tedy twierdzenie, ż e  Pan 
innie dobrodziejstwa świadczył W nutu 101£j 
przedłużyłem Panu kontrakt dzierżawy za czyn­
szem Mp. 16.000.—  (szesnaście tysięcy) rocznie 
wobec czego za jeden pokój wrpada Mp. 1‘1 0 ' 
dziennie. Zrobił pan tedy chyba dobry na mnie 
interes, tembardziej, że —  jak dokumentami 
stwierdziłem — pobiera Pan 100 murek lub 
nawet więcej dziennie za jeden pokój. W obec 
przytocŁuiivch powyżej faktów, świadczących, ż& 
Pan do wdzięczności wobec mnie poczuwać się 
powinien, —  wszak z zarobionej na moim h o - , 
telu fortuny zakupił Pan dwie kamienice przy 
ul. Senatorskiej, urządził Pan a w-zględnie ku* 

jp ił restauracyę przy ul. Trzeciego Mn ja, kawiarki 
■do j,Teatralną" i „R.oyal“  —  wyrażam na- 
dzieję, że Pan zaniecha w  przyszłości przeciw! 
'nnió wszelkich araków, tembardziej, że — jak 
obecnie stwierdzam, — przeciw Panu doniesie­
nia nie wnosiłem, g d y ż  denuneyaeyi nigdy nitt 
upiawiam. v

W daiszą polemikę nie bedę się wdatwal, 
gdyż mi to wprost nie wypada. S. Friedman, 
właściciel w inam i „Poa trzema murzynami"*
ul. KraKowska.

SŁUCK Z A JĘ TY  PRZEZ POWSTAŃCÓW B1A- 
/ ŁOR dSK IC H ,

W ARSZAWA. (Pat,) 5. grudnia. „Kurver 
Poranny" donosi. Tutejsze koia białoruskie o- 
trzymały w czortj depeszę z zawiadomieniem^ 
że powstańcze oddziały białoruskie ?ajęły  m ia­
sto Słuck. \ <

K  ih< - l e a . t r  

L-Coft* 34.

Od D m redziałku 6 -go  b r. do  
SfBŚy 8 i o  br. e g z o fy c /n o -r o *  
m a n ty c  ny drarr 4  w ó w.cl- 

lu«  i  p . L Erókv/a rusałen Datad ntcwtdziane w-=canlłJ» 
”  efe^ta poćaodne.
^ P rog ra m  uzurtm ia  # e" 
«  s o i a  k o m e d y a .
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iC ię s S c s  k l e f j r f c a ł ó w i
ĝromadzdaia dozcrcóro w ,,D3im> haloliskim* oświadcza r,1ę jednogłośnieprzeciamo rozbjaczim n sutannie.
Tifc oto przemija nasza świetność musieli | jące], począć wykrzykiwać) w nieboglosy jedci 

t,oo-.c powedz.eć d icnowni patronowie „Domu ka- z obecnych na sali ojców duchownych (os. Paiucn). 
toiirkiego", na widok oburzenia uczestników me- 1 Kto Ci pozwolił mówić ’ 
dz cinegu Zgromadzenia Stróżów i dozorców, o d -1 
bytego w tymże „D :mu Kat.", a zwróconego prze­
ciwko kleryk.lnyrn itozbijaczom robotniczych or- 
gaMMtyi zawodowych. Mii zgromadzenie, które 
zwołane było przez dzienniki, na niedziele 3 godz. 
popoł ze^la się gromada tej najbardziej w> zy­
skiwanej rzeszy lwowskiego proletariatu. : |

Kltrykalni inieyaiorowie zebrania w ostatniej 
fhwiS jednakowoż stchórzyli, to też dozorcy zam­
k n ie  m s  a!i przed sobą drzwi i oświadczenie, że 
niema klucza do sali, w której zebranie nfialo się 
adbyć.

Po półtora gedzinem dopiero zwlekaniu, kie­
dy snproszeni uczestnicy nie rozchodzili się, zna- 
lcz!ono(!) klucz, otwarto niegościnne podwoje „Ka- 
tolick ego Domu" i rozpoczęły się obrady. Do 
jsrezydyum wybrano Kowryńskiego, na' zast. Huń- 
aę, na sekretarza Huńkę młodszego. Zabrał głos 
tow. Bosy, w imieniu Twa „Praca" i przedstawi-

pozwoiu mówić w moim domu?
Wywoła! tern jednak takie oburzenie wśród 

obecnych, że musiał czem prędzej rei terową*: z po­
śród uczestników z ^.hyżością. która dobrze świad­
czy o sprężystości jego nóg i dobrym sercu kilku 
uczestników zebrania, którzy pomogli mu wyjść w 
tempie i-ieco przyspieszonym.

innej metody postanowił chwycić się drugi 
duszpasterz, ks. radny Szydelski, który poprosi!
0 głos i zadeklamował, że on także jest, czy byłby 
so yalisią, gdyby nie pewne ale. I tutaj rozpocżąl 
czcigodny kaznodzieja wygłaszać obronę biskupów 
polują :y h na ministeryalnć pensye, bronił senatu, 
udowadnia! potrzebę rozbicia ruchu robotniczego, 
przyczcm powoływał się na Ppznańskie. Kłamstwa,
1 fałsze, kiórerni ks. Sz. operował były tak wi­
doczne i tak ob irzające ze tylko za interwencyą 
ifdftk. Ł. i S., pozwolono księdzu dokończyć prze­
mówienia. Przemówienie to spotkało się z ciętą od­
prawą tow. Czuczmana, Łańcuty i  innych. Nawet

wsry ciężkie warunki, wśród których muszą żyć fkilku „białych", którzy przemawiali na zgromadzc- 
stróże i  zarcbnicy, nakłaniał zebranych, aLv | niu nie miało najmniejszej ochoty bronienia swo- 
wie dali się rczłrjąć nie powołanym opiekunom, jich „opiekunów"
Ci opiekunowie nie znali robotmka w tym czasie, 
kiedy mkt o klasę pracującą się ni; troszczył, a 
dopiers w tym czasie, kiedy powstały orgr.nizacye, 
tnaleźli s'°. rozbijaaże solidarności robotniczej. < 

Pod pozorem kaiolicitoicj dąży się do ugrun- 
| >waniŁ w'adzy i wvzysku dotychczasowych pos a­
da; zy W tym samym duchu p-zemawiali1 Łań­
cuta i Gross uzupeb. ając poprzednie wywody mnó- 
Mwen? przykładów z  szarej doli. dziennego zarob- 
nika U <śeord§ Nik' się nie troszczy o poprawę

Tow. Skalak poddał przemówienie ks.. Szy- 
delskicgo zasłużonej krytyce, wykazując ile kłamstw 
i cbłudy mieściło się w tem typowem dla klery- 
kalnyrh „dJalaczy" przemówieniu i wśród entu- 
zyazmu obecnych stwierdził, ze i dozorcy, siróźe 
i zarobnicy dzienni we Lwowie nie idą na lep roz- 
bijaczy .ruchu robotniczego, ale takt samo iaCf 
dozorcy w vVarszawie zjednoczą się w jednolitej 
solidarnej organiza yi zawodowei-

l chwalono następnie jednogłośnie nast.pującą
byt* tych współczesnych ,,niewolników", zależny; h '/ezofticyę: 
od kaprysów kamienicznika. Stróże hamieniczni mu- | Zgromadzenie dozorców, stróżów i zarobników 
szą zrozumieć, że obowiązkiem ich jest nie dać j)odbyte w dniu 5- grud. w Domu katolickim we
bię brkrauc ć. lecz wmni stanąć pod tym sztanda­
rem p * i którym walczy ogół klasy pracujące}.

T. Skałak rnówił o przeciwieństwach, k óre dzie­
lą świat dzisiejszy na dwa obizy. Z jednej strony 
świat k&ąrfofk i wyzysku, kłóry usiłuje i w pań­
stwie pc-Lkim wziąć władze w swoie rę:e, aby u- 
trzymywać nadal dotychczasowy stan pełen nie­
sprawiedliwości, ludzkiej krzywdy, z drugiej strony 
świat p *.cy. Tylko solidarność robotnicza i zrozu­
mienie swoich interesów przynieść pomafi rozwią­
zane tych nieszczęść, nastęostw woiny i ustroju 
kaphalietyrOTego, k’óre strasznym ciężarem legły 
na barkach ludności. Kiedy tow. Skalak wspo- 
mn ał o tem, żz kler (z małymi tylko wyjątkami) 
ptanął po stronie wroj-ej interesom klasy pracu-

Lwowie, stwierdza że poprawę Swojego bytu wy­
walczyć będą mogli tylko *w jednolitej i solidarnej 
crgJirzacyi. Zgromadzeni piętnują, jako zdrajców 
ty'h wszystkicn, którzy przy pomocy działaczy w 
sutannach, próbowali rozbić jedność robotniczą 
i wzywa wszystkich stróżów dozorców i zarobników 
Jo Jednoczenia się w T-wie .‘Praca".
% Odśpiewano następnie wśród entuzyazmu ro­
botniczą pieśń „Czerwony Sztandar", która po­
tężnie rozbrzmiewała w murach twierdzy lwowskich 
kleryk?łów. O godz. 7-ej zebranie było skończone, 
a hs placu puzos+ali Jyiko speszeni księżulkowie 
i kilku klerykalnych fagasów.

B I

f ków do zgniecenia powstańców 
I W  tym czasie, wbrew protestom angiels cim 
I przychodzi do władzy, wyraźnie już mepodle* 

rłościowy gabinet Tevłika- Paszy o silnem - a 
aaruituiii nacyonalistycznemAa Rosya s o w i e c k a  

! po długich układach, przy których pośredniczy 
, Enrer-Bejj i iego krewni, ..ubija targu z ‘Mustam 
khemabra Paszą.

Umowa bolszewicko- turecka, ogłoszona 
przed kiiku 'dniami, rozpatrywana na tle upad­
ku Venizelo3*  i klęski gen Wrangla, stanowi 
jssważny cl**, wymierzony \% najczulsze miej* 
sce larperyum brytyjsklerja i w ywołać musi wiel­
kie zmiany w stosunkach dyplomatycznych koa- 
licyi uo Turcyi.

Rosya godzi się na utrzymanie integral­
ności Turcyi wraz z zaprowadzeniem adtnia1* 
strucyi tureckiej na wszystkich terykoyach, za­
mieszkałych przez ludność turecką, upoważnia­
jąc 'równocześnie Turcyę do rozciągania kontroli 
nad nowopowstałymi państwami Arabii i Syryi, 
i u;.nająć niepodległość wszystkich terytorjów tu­
reckich w Rosyi.

W zamian za to Turcya obowiązuje sifl 
współdziałać razem z Rosyą sowiecką w wy* 
walczeniu niepodległości Indyi, Algieru, Egiptu, 
Maroka/ i Tunisu. W tym celu utrzymuje od Ro­
syi pomoc finansową i wojskową. '

Zasadnicza autentyczność tego traktatu jest 
niewątpliwa, bo odpowiada zarówno ogólny^ 
limom polityki sowieckiej na Dalekim Wscnodzi* 
i zasnokaja naroaowe interesy Mlodoturków.

Nic też dz,uTiego, że dyplomacya koalicyi 
a w pierwszym rzędzie Francya, trąbi do edwro- 
t i . Kolonialno- imperyahotyczne aspiracye mię­
dzynarodowego kapiisŁu, grożą zbolszcwizowa 
niem całego świata muzułmańskiego. v

Dlatego też f  rancya żąda, ażeby zawarta 
wreszcie pokój z nacyonalizmein tureckim, prze 
prowadzono rewizyę traktatu w Sevres, a tem1 
samem, ażeby położono tamę zalewowi bolsze- 
'-'ckLrnu w Małej Azy i, który może się rozlać 
po olhrzymiej przestrzeni, od Algiem aż pa 
Indye.

V

/S  ruchu rcb cfm czeg o .

T

Z a g ro żo n e  iirpeeyum  brytyjskie.
UMOWA BOLSZEW ICKO - TURECKA.

Traktat w Serres, który, jak wiadomo, sta­
nowił właściwie likwidaeyę Turcyi Europejskiej. 
oadając1 /.onslantynopol pod faktyczną, po czę 
Śc5 i pod prawną władzę iiwperypm Brytyjskie­
go, wywołał w państwie tureckiem, we wszyst­
kich jego klasach, przedewszy stkiem wśród 
Mlodoturków, żyw j/odruch protestu. Wyładował 
się on w znanem powstaniu armii nacyoiialisly- 
cznej Muitafv Khemala Paszy; i w biernym opo£ 
rze rządu tureckiego, który dotąd traktatu w Se- 
vree rna ratyf kował.

NacyonaliśJ tureccy, rekrutujący się prze­
ważnie a dawnych Mlodoturków, widząc, że w 
Jonie państw kualicyi nie znajdują zrozumienia 
dla swoich usprawiedliwionych żądań, że nawet 
Francya, uważana zawsze za przyjaciela Turcyi, 
oddała się na usługi Angiii, zaczęli szukać 
•Bprzsunierzeńców w Rosyi bolszewickiej. W y­
brano moment odpowiedni. Enver Pasza, jego 
brat i jstryj, zbiugli po upadku Turcyi do Mos 
k\vy i rozwinęli tam natychmiast olbrzymią a 
gPacyę p/zeciwangielską, zmierzając do wyzwo­
lenia świata muzułmańskiego z pod przewagi 
angielskiej.

Te aspiracye zbiegły się z celami politycz- 
Iienu, jakie Lenin i Cziozerin zakreślili Rosyi 
tubm cL cj na Dalekim Wschodzie. Jeszcze przed

j  rokiem utworzono w Moskwie specyalny wydział 
i ropagandy wśród Mahometan, a y.iolkie wy- 
* ..awnictwa i setki agitatorów rzucono na Małą 
Azyę, Persyę, Indyo i Półwysep Arabski;

Stanęły naprzeciwko «iobie dwie koncepcye. 
Angielska, dążąca do zupełnego zniszczenia pań 
stwa Tureckiego!, i odebrania Kalifatu z rąk suł-> 
tana, i wszech turecka, dla której bolszewizm 
był tylko środkiem do celu, umożliwiającym po­
łączenie świata mahonie tanskiego pod berłem 
sułtana. 1

Rozumiejąc to niebezpieczeństwo, Anglia, 
fjie icząc się zupełnie ani z dmiennyin intere­
sem Wioch; i Francy’, ani z nastrojami Teligij- 
nemi swych poddanych mahometańskich, prze­
prowadziła faktyczny podział posiadłości turec­
kich w Azyi (Mniejszej, odsunęła Francyę od 
wpływu na S /ryę. oddając jej sporną Cylicyę 
i zaczęła popi srać ze wszystkich sił imperya- 
łislyczne aspiracye Grecy i kióra wystawiła spe- 
cyalną armię dla zwalczania nacyonalistów tu­
reckich, nie ukrywając przytem wcale swoich 
apetytów na Konstantynopol.

Polityka angielska chybiła celu: militarne 
siły Mustafy Khemala Paszy z każdym druein 
wzrastały, a żaden rząd turecki, rezydujący w 
Konstantynopolu, nie miał a n  odwagi, ani krod-}

Stosunki panujące w „Gafocle” . Fabryka
obuwia „Gafota" obecnie wyrabia obuwie tył", 
ko wojskowe. Zajętych jest tam około 70 qsóB 
pracujących od sztuld, z których mniej niż po­
łowę, stanowią robotnicy, zarabiający' tygodnia 
wo około 500 mk, a kobiety otrzymują itylką 
najwyżej 350 mk. W  ostatnim tygodniu (dwaj 
robotnicy prosili o odpuwiednią podwyżkę, leci 
zarząd oddali1 ich z miejsca. Po wyg ocie, kie* 
równik oddziału Friedrich Birer, z rodu widocz­
nie prusak, jednego z oddalonych bez powodu 
rzucił na z' jiuięj i zbił tak, że ten czuje obeen i» 
długotrwałe bole. \

W obec- tych stosunków robotnicy z w ró c i  
się de władz wojskowych, by te spowodowały 
zarząd fabryki do honorowania ich tak, by mo­
gli wyżyć ze swej pracy. Robotnicy zm uszę1* 
głodem w ostateczności udadzą sij} navnet i dd 
ministerstwa wojny, bo zachodzi podejrzenie* 
źe zarząd fabryki pobierając odpowiednie wy­
nagrodzenie za obuwie, kosztem płac robotników 
ciągnie nadmierne zyski.

Demobil,wys. akademików.
Zwolnienie akademików z oddziałów 8-toj 

ar i i i  w myśl rozkazów Ministerstwa Spra'1-1 
Wojskowych wyznaczone zostaio na dzień 5* 
ęrudnia b. r. -*

Wstrzymanie demchilizacyi zostało w y^0' 
lane tem, że 6-ta Armi i stała w chw:li zawar­
cia rozejmu poza granicami państwa, poucza' 
gdy inne armie znajdowały się na terytorvac-h 
do Państwa Poiskiego należących.

Padpteujclp p o l s ^ p  ży cz k ę  paóst.

>



fc*. 3 tis „DZIENNIK LUDOWY”

ia lt  ^ h n c y o lr t a in u ją  le ^ n s ś ć  g .-ś*s?ską?
(S. G P.) W końcu listopada odbyła się jak 

j^adorao, w Berlinie, pod przewodnictwem tow. 
” , kij sinego, Kamilla Huys.nanaa, konfcnmcya 

yl^uzy przedstawicielami P. P. S. oraz przed- 
• "ńcielami niemieckiej S. D. w sprawie Gór- 
*ego Mąska.
, Konferencyę poprzedziła dłuższa korespon- 
^dcya  telegraficzna i listowna, miedzy C. K.

Partyi, oraz tow. Huysmans‘em, jako sekre 
/ trzftui Międzynarodowego JJiura Socyalistycz- 
ePo Korespondcncya la, miała na celu wyjaś
“Jenie zagranicy sot yalistycznej, istotnych sto- 
U‘ikuw na Górnym oląsku, przedstawianych w 

£Pesób zgoła swoisty, i mato liczący się z rze- 
Cj:yvvistością przez niemieckich „wmkszościow- 
%w“

tai Tenże sam cel miało na widoku kierownic-
0 P. P S., wysyłając, do Berlina delegacyę swą

i i r l r r i i r łn  \xr T 7 .o P 7 fin a i W iT ffo rn n  r?\riwzięcia udziału w rzeczonej konferencyi. 
stwierdzić można, iż dzięki faktycznym, op..ir- 

yńi ua bogatych materyałach, referatom naszych 
przedstawicieli, cei ten został całkowicie ósią- 
gńięty.

„Większości ow cv" niemieccy, szczególniej 
?• którzy dz:ałaią na Górnym Śląsku, rozumie- 
^  doskonale znaczenie poniesionej klęski mo- 
J"' dej, która utrudni im niepomiernie uprawia- 

intryg w stronnictwach socyalistycznych na 
^chodzie, przeciw’ko polityce polskiej na Gór­

nym Śląsku. Oczywiście nie przyznają się do 
tego w swej prasie. Przeciwnie natręt, dla do­
dania olucliy swym zwolennikom, organ Szajde- 
manowców w Katowicach „Yoiksstimme'‘ w bar­
dzo orygmainy sposób interpretuje wyniki kon­
ferencyi berlińskiej. Czytając ją, miałoby się 
niemal wrażenie, jak gdyby socyaliści polscy 
na Górnym Śląsku, zdecydować się mieli na 
głosowanie ...za Niemcami. 1 I to po przedsta­
wieniu w Berlinie wszystkich zbrodni i okru­
cieństw nieinieckicii .na Górnym Śląsku.

Oto bowiem charakterystyczny niezmiernie 
ustęp z artykułu ,,Volksstimme“  pod tytułem: 
„Krok ku porozimd niu".

„...należy sobicń powinszować, iż zwycięża 
obecnie w P. P. S. kierunek, zmierzający do po­
rzucenia walk nacyonalistyczriycłi. Cóż przesz­
kadza socyalistom uznać istotne gospodarcze sto­
sunki. StosunkS tej i dziś jeszcze nie uległy zmia­
nie. Jeśli już podczas wojny przyłączenie do Nie- 
miąc —  ówczesnych „znienawidzonych prus­
kich" Niemiec — uważane było za korzystne 
w M rowniczych kołach socyalizmu polskiego, 
te d-iś obecne Niemcy republikańskie muszą 
w yyi rać tę samą przynajmniej siłą atrakcyjną.

„Jest to zresztą, sprawą socyalistów pol­
skich. Rozstrzygną o niej samodzielnie. Nie­
chaj pamiętają jednak, iż chodzi tu o coś wię­
cej, .aniżeli o samą kwesty ę ich przynależnoś­

ci państwowej. Łlugą utorować drogę rozw ,owi 
socyalizmu \— aibo ją zahamować Rozgrywa 
się tedy stawka istotnie niemała".

Sens owych wywodów jest ;'asny: oto: wy­
tworzyć w kołach górnośląskich złudzenie, ja­
koby socyaliści polscy, zahypnotyzowani „go- 
spodarczemi stosunkom.’ niemiockiemi" w imię 
rzekomego dobra „socyalizmu międzynarodowe­
go" zrezygnować mieli z wyzwolenia narodowe­
go Górnego Śląska. Przeciwko równie czelne­
mu ujęcia wyników Konferencyi berhńskiej na­
leży jak najenergiczniej zaprotestować.

ZJAZD POLAKOW 1  AMERYKI W TORUNIU.
U TuRUft. (Pat.) 5. grudnia. Ustanovviony 
niedawno w Toruniu tymczasowy komitet Po­
laków z Ameryki, pragnąc przeprowadzić ak- 
cyę odbudowy gospodarczej Pomorza przez 
wciągnięcie licznych rzesz reemigrantów pol­
skich z Ameryki, wydal do Kolaków amerykań­
skich odezwę omawiającą potrzebę zorganizowa­
nej wspólnej aKcyi reemigrantów na korzyść Pol­
ski i (Wzywającą dc urządzenia pierwszego zjazau 
Pniaków,z Ameryłd. Zjazd ten odbędzie się w 
Toruniu w dniach 16, 17 i 18 stycznia -1921. 
łącznie z uroczystością poświęcenia kamienia)' 
węgielnego p_d obelisk niepodległej Poiski,

rfgsassragsBe”  aw  i m b j ł  m anrJ ~ U L A n r i A  R E S T A U R A C Y A  
H A F T U Ł Y  T O E P F r lR A pod nowym 

zarządem ::
a**; L W Ó W ,  t 7 L  T R Y B i r w A . !  S . E C . A  i .  O. a  . -^ s a

Ha z d a j ą c e  i e **3'ątz peieca m  p i  cenach m nsrhstoz-nyh  PU Łd da picis, n t n a i  a pila S ićw ii*

poleca S zan o w n ej P ub iiczn  >ś:i sm acznie i zd -o w o  sp o ­
rządzone drugie śni: daniu, o b i a  d y  i k o l ą c y  e. 

s z i a o Ł  e t u o  n u p o j c i  d o s K o n a l e  p i w C
L o k a l przyjem nie o grzany. = - = : = =  C e n y  przystępne

? OGt-O&ZEhlA. ▼
fJBiaiS? W OilUWiWlfNa święte! p®f0,
J .Ń ż js r B tf ce  m alna /Ytliiii- elegancko, w ykonuje  kostyu- 
9'stracya Fundacyi hr. S^ar- my, pG sz ze , : ck ine. kra- 
I 8.'h u ó w .u ra a cn  Skarbtyjw ; w h f  damski J O Z t r  rL IC K  
”  '• p. drzwi 15 przyjm u-lB lacim rs a 20.
*łc oferty do .5 •grudnia 1920.“  I ] ~Z

____   96- i  Q 2 f r S K I S t nii;s- e e‘

^Po ż y c z ą  Cz yt e l n i a  
t „V I T A*

asaż H a. sm arn a  8, 1. p 
Kupuieicy książk:

/ 'S c ,  beletrystycznej lub 
.5.uk ow ej p o  edynczn oraz 

oP L  księgozbiory. 87— 12

^ s h - S i e r a
poszukuje  

• - n d l l C i O  s to w a r z y -  
.  r,ie  o s z ’ z! dn. , ureuytu  
f  R ó w n ik ó w  k r le io w y cn  w e  

"u\vie> „ g  s  t p e  a  6.

Sz

tadan
i;rpe

0, ■ uuania z ż Jorysem 
,/P arni świadectw ta.cct ż 
Ba,r kiera ob ęeia uiiejsca 
WeżV n usy.ać pod wyż _J 
vJ'n,ieniory n auresem.

emne kape­
lusze, h m tow rre i częś .iow o 
stare przerabiam  na rjaj 

liuw sze f js o u y  
T w o r z y  i a u u k ż  

gea, Zos- . p trw azei parow ej 
labryid T ow . ka:>e)usz'ńkó » 
SKfadnica L w ów  ko^cieina 8 
żm ach Izby Kęwodz-e n.czej 

1246-- 5

f ł i i f f  n°w y  m urow any o  ó 
L # J ( ls  u b ik a cy jcb  w iaz z 
budynkami gospodarczym ! 
spr-edam . W szysj^o l la .h ą  
kryie. H D D O L Y , kudki

-Cr;
i p ę s K i e

i żywa e ok azy jn ie
s, ,-e!la SkIlp komisowy,' ul. 

“ ‘esk.ego '15. 9 8 —

Oa w s
9bje M ajkut P oaw ale  N r 1.

2-1

K u p u  ę
za notófl ki; r z e ­
czy c .d z ien n eg o  

użytku, m eble, dywa y gar- 
uerobę m ęsaą , uam ską, por­
ce la n ę  itd. Sk lep  kom isow y, 
S b it s  .iegi» 15 98-

,,Jtnasza“sE “ “”j;
ul L istopada 5  o .a z  sz k o .a  
K r o m  i zd Dmctwa przyjmuje 
z . ; m u w i e n i a  b e z  pn .b  i w , . i -  
sv  na naukę kpoju. — Kurs 
w ieczorny i dzien ny , — 
Przyjm ie zdol e  panny w 
k r a n  e c z y ź n i e .  .  ‘  7

w eneryczne, sk ó in e , z a s ta rz a ł: — 
leczy  u p e o y  a i . B  a ,  c l r .

yń " ‘ i B C I ł ,  n u t  W a t ó w  w- 1. ,i 1 ,
ły k iw a n ie  p ieparatu  N eo  S a b  nrsanu ty iko  irz ed -

8 7 2 - 2 6
h :ykm <
^^uniem.

Łra ilnton*ega ialunientelda
Cl e r » ł - skdry, wło«Av. Koonrtp  
h  ^karska. Choreby a m «r y u jii
kw ngta, Lamny wwarcowe. Da raon- 
tzli-acyw. Ltov6SoriŁ UiateciUiA.

«. ife g k tjsy  Itśiiiz] 1 (ąjrf ustali f i r n f  fi

z dz atu ■ t leKtroiechniczueso, 
obznaj m:o ego z uzuojeniem ,j 
motorow prądu imiennego i j 
siałego poszukuje zaraz —

;,PEĄB“ Kraków, ul (icJęto 3,

B y ł y  e le w  k lin ik i wiłrdrńiłJtloJ
D r .  M K U H A Ł  S A t u P i i l G R  

ordynuje w chorobach  skórnych i wenerycznych  
ord. Of 8 - 9  i od 12—6 L w ó w , S y k s ta s n a  17.

N d  ct o t  . o r ^ u n y  72— l t

Skład sukna i bwarów błâ atśŷ h
pod p } w f ] T  C T D n W  - - L W Ó Y - -  

firmą ł - J  i  i *  J i  ł \  L 11 Kaźm ierzów ska 3. I. j-
p p le e a  .o w a r y  tr.k kraj ci w e  ja k  z a g r a r t c z n e  w e 

w ie iic i,n  w y b o r z e  p o  c e n a c h  k o n k u ren cy jn y  c i . 
S p r z i M i & z  l i u r t o w n .1  i  n e c a i i i c z n a

Kawę co d 2 lennie św ie ż o  pa­
lon ą  zapom ocą  gorą  

I i i  ceg o  p ow ietrza  polec?  

handel herfcaty I kawy 1404

H d m i t  i S i e d l a
w e L w ow ie, ul R utnwsk fg o  3.

S A L O N  i M O D  i % . . I ^ » ł i , l C l - ł  ‘

K « j V ] t y K I  B  i .  A T T
iii- i.lSbBSCktegff 2 (imprzectw poczty) 

wykonuje pierw zorzęonemi s łanu ubiory męekie 
z mabryałow angielsKich, t 9 7 - a

* 1'd'uifiLj Wt
C-J cuaeuuLwO.

\ C L K i a  I C Z E K O L A D Y
najtaniej d o  pubycia hurtowni* I deta,licżnifc 
— w lw ow skich  to m a ch  cukrow ych —

J. K  W p ^ - e  Lwnwie
Ołćntef s la 3 ui.
F.l e; Akademicka 26, Kż licha9, L  Sapiehy 17. 

Rok iafiżenia [300 1

, « g

Uprasza się Szan, Wydawnictwa 
PoLkie o et-ł j  ntt isyiame po kilka 
eg, en.piarzy waszych pism do sprze 
tlaiy w Ameryci), po otr2: maniu 
takowych, d.ychmiaat v.yszlair.y 
zamówi:ma wiąz z należności^.

ń jftitj.Scfi Biura Pism NsJch caiep świata
-1 1 4 2 U -2 6

„ F 1 y  l  H  R  2“  P 1 6 I .  C a ^ p s n i
1449 W, Div sio 1 St. Chicago HL U. S. A

* V v  1

W ykonuje-, s 

n a . t a n i e j  
to  pracownia 
■na l. p iętrze.

RYTOWNIK

LW ÓW
S y k stu sk a

i .3 .

Zani'w ie n ia  r  p r o w in iy i  u te c z n ia  o d w r o tn ie

Kupuję
asssEasssa-dsair

Z Ł U T O , S K E B ó  O , B R Y L A N T Y  
M  i s z  r u ę  z n e z ę b y ,  ,.ficą: b v.« a-

u n k o w o  n a i s  u m i e n n , e j. M  fT4 j t  US*
G ró d eck a  46 . (o b « a  B e m a ) ■ ■  » w a a « J  Ł l n L a

IS
3E 3 - j t  0& .

f,.bryka wyrobow metalowych i aku­
mulatorów Lwów, przyjmie natychmiast

, Ula p:i3Ti:fc t o ia i  i itwaikiit
jako robotników mss:yr,o vych 50—3

Z g ło s z e n i  1 w  M a r z e  D ;r c k c y i  u l. Z a ch ^ r ie  
w  a a  o 0 )0* T e cn n iit i mi$az S a 11 pro-tącluiii.



„DZIENNIK LUDOWY" N r. 30ff

Dziś .sb i.im .il ę n t i • »  u  rib - jJfjE  O J Z Z iZ S ,  h,
n:at^ e y y  L n l t l  L L L l i \ u i f l  .:& * * &  , .-f j i!
SStŚilSEgD • _____________________________________ ____  fil. A kadem icki 5  3. MfljH 10. •  ■*

£ 3 .
■ i  r a s r u t i .  u oryeateitfEgo

ŚWIATOWEJ SLR WY
B iB lI U U  1 T U T K I C Y f iR R E T e H E

Mim m  lw i taftw r ^ J B 2 5 £?pgl
F a b ry k a  „ A l D A “  Lwów, Sakritm enteik 18.

Tyko z wodnym znakiem na kibułca T S z sL la jjB llk sb * .

Ś S  IW sBEBT i KRZYSIAK
l w ó w , u l  ^abiLEW saiefig i .  7 . —

o f r r u j i r n d e s z l e  z e  » « r y c h  * k . a c l 6 w  w  G d u A s k u

1) Qt5R!8lE&-0flY& znane przed wojną jako najlepszy środek 
> odżywczy dla dzieci i 'akonwalescentów.

2) n u s z c ?  jadalny, roślinny norweski DF—JN'0— FA gwarant. 
10O°,« tłuszczu, bez wody i souj niezrównany w dob oci i wydatnośc’

35 H ER B STA  W Y SD C R Iggtó  V. ? t  V. 7 i . JL.t f™ la  r°»
4) O f O d  „D 2  Y 3 M C - w beczkach po 100 kg
5) & $£flQ  „ILI$6 ££0UTES“ w puszkach po ^  i *1,, kg.
o) enqc2.ii a  u ir i  ii&i e t i  . l b c t o b e h * (a u  Nesua).
7) jfclYDŁO S 1 3 L D T S  marki ,JELEŃ* w skrzyniach po 60 kg.

Przyjmuje zsmówisaia na gfyalft 1 mg&fj kukurudzianą pro- 
wemeucyi rumuńskiej w ładunkach caio i polwagonowych z natych­
miastową dostawą.

Dostarcza wagonowa m iód  g»ZCZB^RY „PJITD^R".
W  na bliższych daiaeYi nadrjtą w ięk*ze sransnorty bedąct.już 

w drodze, u n iC i ł  f i l z i d /  3IC ?r)  '<«., ' j i l i  L i i  tlUJIl* I, U aify  
i  I łk lh lly  W  różu .'oh gatunkach, m a & g r a i U l  włoskiego, JDiJfldS- 
aiuery k. „flKUtOJtlR'' i t. p.

Z a m ó w ie n ia  z prewinoyi uskutecznia się  bezzwłoczni®, 94—2

Rok ułoi. i l i a  k o n s n c i d n  ! S o k  E aloi. 
386»0.

iokugskiis słodkie I b j -  
tra?»i e Esjale t zerscm i.
Zaa-om rte wina deserowe

U  epasoirm liczymy cenę własnych kosztów.

Likiery i  pierwszorzędnych f>bryk. 
Sprzedaż hiirlown® i detulliczńa.

poleca utówny skład u in firmy
MA3G W1XEL i 8YN
w e Lwowie, ul. Krakows&a 14.

i=źśk ill ht i Piltff! Fabryka farb i ultramaryny
C h a  F e r l m u t t o

IrofiBJ, Lin JB-Za 1 ZO, poleca swgj wyrób

saj!eiq i ićrylttjci itilh l) ram
„ O O O O  a ?

n a jle p s z ą  1 n a jK -y d a tu ie js ł.ą ^ fa rb k ę  d o  
b ie liz n y  w  p ru s zk n ch , w  w o r e c z k a  tli* 
w  g u łk a ch  1 „ I n a y g o  p  e . p i a r “ i

'-abryka k a p e lu szy  przyjm u­
je k a p elu sze  dam Skie j. mę 
akie do przerabiania w 'd!u 
n ajn ow szych  t so n ó s\, [O le- 
ca p o  c, mach k on k u rcrcy  
nycb, D ia  przyjez inych w 24 

godzinach . 1—2

JIKÓ3 GOTTLiEt
L w ó w , p l S tr z e le c k i  15

B ftY Ł ft iS T Y j  Z Ł O T O ,
S S  IB  t c t P Ł R T Y H R , f £ R Ł Y .  «*.->* 

r * iJ  20  -  Z im iB & fifl -  K O m iS  -  SPR ZE D A Ż
przyjmuje wsteiką blżutervę w ko ais 
l - I I i f t l A .  B L A T O Ł i l O M A .

W BU8ZE*\, ul. Akademicka 6.1
H  £Z?’ GŚĆ S i ,

wszelkie używane polskie 
msijjsj pocztowe płacimy dziesiątą 

<zęść (i więcej; icfi pierwotnej wartości.
C EN TR A LA  MA E . i  ZAGRANICZNYCH 

„ M E R K U K “
( k u p n o ,  j p r s t e d a z  i  z a m i a n a )

Lw ów , Pasaż Hansmana 8, I. p
obok wypożyczalni książek „Vita‘ . 91—3

Do Zakładu 51 ‘ rui rund acyl h ’ SEtarbsa 
w flrohowyźu potrzebny jest zaraz 

nauczyciel muzyki die oddziału chłopców 
trdzież śpiewu w Zakładzie z poborami 
VIII. stopnia urzędników poństwówych. Po­
bory te mogą być Stosownie do kwaiifiba- 
cyi kandydaia oapiwiednia pedayższone.

Należ/cis udokumentowane podania naloty 
wnosić do Kuratoryi tundacyi, Lwów Gmach 
SkazbaOwski. S4—3

K c l n i e r z a  g u m o w e
damskie i dz ecinne oraz artykuły toaietov.e po;

lera po cenach konkurencyjnych 
M l C f C A Ł  P I K T £ 1 L i E 1 B  

Skfad towarów  g -.lantetyjnych. Gródecka

m  f A ó a  a m m m Y i ' «

II EilKIlE

IBMmgMBlgMMgEfc K2Ł k.

D o Z a k ła d u  s ie ro t F u n d a eyi br. 
S k a rb k a  w  D roh ow yżii p otrzebn y  

j e s t  d la  szk o ły  6 -ciu  k la so w e j n ięsktej 
n au czycie l k ie ru ją cy , p osiad ający  
e g za m in  w yd ziałow y 84-3

Do posady *«] przyw Jązane 84 pot t»r VII. 
8to: uia u zęuuiKĆw p&ń$t» owycb. Należycie 
.idokumen o»anę poda ił gal#iy wnoiic el«>> 
Kuratoryi F.inflacys Lwów Gma.h e -rbit wskl

D'ko Z a k ła d u  s ie ro t F u n d a cy i hr. 
S k u rb k a  w D r o lio w jż u  p otrzeb n ą  

je s t  z a r a c : 1) N au czy cie lk a  prow a*  
d/.eu  a  kfiC knł z p o b o ra m i X  stop n ia  
s łu ż b o w e g o  u rzę d n ik ó w  p a ń stw o ­
w ych. 2) In str u k to r k a  d la  k u ch n i. 
3) J»wie in sp ieyen tk i (freblan k i).

N ależycie u d ok um en ow ane podani?, wmoflć 
naiezy ■ o -u ru to iy ! F un d .c i Lwów. Gmach 
Sktrbko * ski. 1 8 4 - 3

T U T f t l  1
ti jlspHzej Jakości

mamrot w ™ o n a
B iB U Ł i l l  C Y G A k E T O W E

d o  n a b y c ia  w  fa b r y c e :

J JPEH LM UTTERO W
L w ó w , ul. Tkacka 1. 4.

świeże t t l a s ł o ,  s e r  1  J a j a
poleca handel delikatesów i win

J Ó Ż . E F A  M U S I O ^ i S s .
Lwóv Satore^o 311

S

o j> ł£ Ł t r i io

i dyskretfłis
wysyłam 4 szt. najpewniej tzych gunr hygie- 

nicznych pc oltizymaniu Mk. 60‘— 
l O  M k . szt przedwojennego mydła do goienia.

Febryczny ilłai ,M m r Bjlia no goiinla 
Danfhamtldwy H. WMibmmĄ

L W Ó W ,  UL, S Y K S T U S K4 7. 1453

uporczywe edeisbi 1 zgrubiało naskórki usuwa 
radykalnis brs najmnis szego bólu

EIIIIiEit EJElśl I! titllll
Cena flaszki z pędzelkiem Nd iw. 2 0 - -

Skład  i wyrób:

SPTEfl I  E l l i a i  l i i  R S  M M f l f  ł

? l& K ta d  dentys lycino-iecLaiczny

I lygiELSta Pekelfcanna \
2? ę
3 wykonuje wszelkie roboty Wfcu-.ag 
m najnow szych systemów

Lwów, Ra7imierzoięs£r» 17 pasai. j
%iŁPisn7i!FW»Wbraa**®*r*SB«aM*r»-ł;8©»ai^!?.

I 
5
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